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ZSRR zgłosił w  O N Z

Przed
28 rocznicą 

zgonu

Lenina
M a s y  p r a c u ją c e  zsr r
* * obchodzić będą uroczyście 

dnia 21 bm. — 28 rocznicę zgo 
nu założyciela państwa ra­
dzieckiego i  partii bolszewic­
kiej, Włodzimierza Lenina.

W miastach i  wsiach, w za­
kładach przemysłowych i  fa­
brykach wygłaszane są odczy- 
tv i  pogadanki o życiu i  re­
wolucyjnej działalności Leni-n o w e  p ro p o z y c je

w sprawie utrwalenia pokoju
Jes-cze 

w tym roku
ruszy

w Skolwinie
w ie lka

fabryka
papieru

| UŻ OD PIERWSZYCH dni 
•i nowego roku szczecińskie 

załogi przedsiębiorstw budu­
jących w Skolwinie jedną z 
najnowocześniejszych fabryk 
papieru w krają przystąpiły z 
¡zapałem do wzmożonych prac, 
w celu szybszego uruchomie­
nia produkcji wysokogatunko 
wago papieru. Zarówno robot­
nicy budowlani, jak też dro­
gowcy, elektrycy i  monterzy 
postawili sobie za zadanie u- 
rnchomić fabrykę w roku bie­
żącym o przeszło 2 miesiące 
wcześniej niż planowano.

Jednocześnie z intensywny­
m i pracami budowlano-monta 
¿owymi dyrekcja budowy fa­
bryki przygotowuje 'kadry 
<pr” r~’ łVch fachowców. K ilku­
dziesięciu robotników kończy 
już praktykę w fabrykach pa­
pieru. K ilku innych pracow­
ników wyjedzie' w najbliż­
szych dniach do Czechosłowa­
cji. aby zapoznać sie z obsłu­
gą maszyny papierniczej po­
dobnej do tej, którą otrzyma 
fabryka w Skolwinie.

Rezolucja radziecka wzywa ONZ
do ogłoszenia zakazu broni atomowej 

ustanowienia ścisłej ksntroli nad tym zakazem
W 1n  3

DNIU 12 stycznia na posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych przewodniczą­

cy delegacji radzieckiej minister A. Wyszyński złożył w 
imieniu rządu radzieckiego następujący projekt rezolucji:

ZGROMADZENIE OGÓL­
NE stwierdza, że przynależ­
ność do agresywnego bloku a- 
tlantyckiego oraz tworzenie 
przez niektóre państwa, a 
przede wszystkim przez Sta- 
n^ Zjednoczone baz wojen­
nych lądowych, morskich i lot 
niczyoh na obcych terytoriach 
— ¡nie da się pogodzić z przy­
należnością do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.
j Zgromadzenie Ogólne uwa 

ża za konieczne, ażeby:

a) kraje biorące udział w 
działaniach wojennych w  Ko­
rei zaprzestały niezwłocznie 
działań wojennych, zawarły 
rozejm i  cofnęły w ciągu dzie 
"sTęciu dnj swe wojska t  lin ii 
38 równoleżnika;

Piraci
powietrzni USA
prow okacy jn ie
naruszają obszar 
powietrzny Chin

PEKIN.

I AK DONOSI korespondent 
Agencji Nowych Chin, 

dnia 13 bm w  południe, 16. 
samolotów amerykańskich 
wtargnęło do obszaru powietrz 
nego Chin i przeleoiałp nad 
przedmieściami Mukdenu. Te 
same samoloty krążyły rów­
nież nad czterema miastami 
prowincji Lao-tung.

Nieco wcześniej, cztery gru­
py samolotów amerykańskich 
liczące łącznie 52 samoloty, 
naruszyły granicę powietrzną 
Chin, przelatując nad miasta­
mi prowincji Lao-tung.

Korespondent Agencji No­
wych Chin podkreśla, że o- 
statnio amerykańscy piraoi po 
wietrzni coraz częściej doko­
nują agresywnych prowokacji.

Już w kró ice  
rozpocznie się
wielka akcja 
upowszechnienia 
wiedzy rolnicze j

GROMADACH i  spól-
’  '  dziełniach produkcyjnych 

rozpoczynają się prace przy­
gotowawcze do cyklów poga­
danek i  kursów na tematy fa 
chowo .  rolnicze.

Wojewódzkie i  Powiatowe 
Rady Narodowe Wielu Woje­
wództw kończą już organizo­
wanie grup lektorów, którzy 
w najbliższych dniach rozpo­
czną wykłady i  pogadanki. Do 
ilustracji wykładów i odczy­
tów przygotowano fłlm y rol­
nicze, w tym wiele filmów ra 
deieckicłi.

W woj. szczecińskim, grupy 
lektorskie zorganizowano już 
we wszystkich powiatach. W 
skład grup lektorskich wcho­
dzą agronomowie, zootechni­
cy, dyrektorzy PGR, agrono­
mowie POM, nauczyciele śred 
nich szkół rolniczych oraz in­
żynierowie, zatrudnieni w cuk 
równiach i  roszarniach.

Zarządy Spółdzielni produk­
cyjnych woj. szczecińskiego, 
wspólnie z wydziałami polity­
cznymi POM przeprowadziły 
już zebrania, poświęcone przy 
gotowaniom kursów rolni­
czych w  150 spółdzielniach 
produkcyjnych. Kursy te roz­
poczną idę w najbliższych 
dniach. Na kursy w spółdziel­
niach produkcyjnych zgłosiło 
się już 5 tys. członków spół­
dzielni.

b) ażeby wszystkie wojska 
obce, jak również obce oddzia 
ły  ochotnicze zostały w ciągu 
trzech miesięcy wycofane z 
Korei.
O Zgromadzenie Ogólne, u-
_ ważając, że używanie bro 

ni atomowej, będącej bronią 
agresji i  masowej zagłady lud 
ności, iest sprzeczne z sumie­
niem i honorem narodów oraz 
nie dajace sie pogodzić z przy 
należnością do Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych — ogła­
sza bezwarunkowy zakaz bro­
ni atomowej i  ustanowienie 
ścisłej kontroli międzynarodo­
wej nad przestrzeganiem tego 
zakazu z tym, że zakaz broni 
atomowej i kontrola międzyna 
rodowa będą wprowadzone w 
życie Jednocześnie.

Zgromadzenie Ogólne pole­
ca komisji dla spraw rozbro­
jenia przygotować i  przedsta­
wić Radzie Bezpieczeństwa do 
rozpatrzenia w terminie do 1 
czerwca 1952 r. projekt kon­
wencji przewidującej środki 
zapewniające wykonanie u- 
chwał zgromadzenia w spra­
wie zakazu broni atomowej, w 
sprawie zaprzestania produk­
c ji tej broni oraz w sprawie 
wykorzystania wyprodukowa­
nych już bomb atomowych wy 
łącznie w celach pokojowych, 
jak również w sprawie wpro­
wadzenia ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad przestrze­
ganiem tej konwencji. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W  Gdyni 
podniesiona

została

banden
na pierwszym
pełnom orskim

statku
Czechosłowacji

W  PORCIE GDYŃSKIM od 
' T było się uroczyste podnie 

sienie bandery pierwszym 
czechosłowackim statku peł­
nomorskim s/s ,',REPUBLI­
KA", którego stałą bazą bę­
dzie port gdyński 

Uroczystość podniesienia
bandery na s/s „Republika”  
przekształciło się w wielką ma 
ni fes tac ję przyjaźni narodu 
polskiego z narodem czecho­
słowackim.

S/s „Republika”  wyruszył 
już w swój pierwszy rejs.

Czcząc 10 rocznicę powstania PPR

Stoczniowcy gdańscy
skracają term iny
wykonania robót

IM  ASY pracujące Polski Lu dowej dla uczczenia 10-teJ 
rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej podej­

mują cenne zobowiązania pro dukcyjna, których realizacja 
wnosi poważny wkład w przedterminowe wykonanie zadań 
3-go roku Planu 6 -letniego. 

f  ' ZOŁOWY przodownik pi;a 
' '  cy huty „Ferrum”  wyta-

Tablicą
ku czci po lesłyoh

PPR-owców
odsłonięto
w  P o z n a n iu
na marach dawnej 
siedziby gestapo

piacz Paweł Hercok zobowią­
zał sdę na masówce dać w 
styczniu wraz ze swą brygadą 
o 10 przyśpieszonych wytopów 
więcej niż w grudniu ub. r.

Śladami Hereoka poszły m. 
in. brygady wytapiaczy Wlady 
sława Gałuszki i  ZMP-owca 
Jana Lfpoka zobowiązujące 
się zwiększyć ilość przyśpie­
szonych wytopów. Dzielni wy 
tapiacze przystępując natych­
miast do realizacji podjętych 
zobowiązań dali w dniu 10 
stycznia 7 przyśpieszonych 
wytopów.

Cenne zobowiązania podję­
ły  również załogi stalowni i  
walcowni blachy huty „Bail­
don’’.

ODZIEŻOWCY ZWIĘKSZĄ 
WYDAJNOŚĆ PRACY
D  OBOTNICY ZPD im. Wol 
1 * ska Polskiego w ramach 

współzawodnictwa o miano

sy-
nom Ojczyzny, którzy pod 

wodzą Polskiej Partii Robot­
niczej, kontynuatorki wałki Ko 
munistycznej Partii Polski zło 
żyli swe życie w walce z ty­
ranią faszyzmu hitlerowskie­
go, za sprawę niepodległości 
naszej Ojczyzny i wyzwolenia 
ludu pracującego“ . Tej treści 

najlepszego w zawodzie, d a - /naPis widnieje na tablicy, 
dzą gospodarce narodowej w wmurowanej w jedną 
I  kwartale br. ponadplanowa
produkcję łącznej wartości 
około 430 tys. zł.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przez całą Polskę

przebiega potężni 
fali oburzenia

przec iw ko
ponownemu
uzbrajaniu band 
hitlerowskich

DOTĘŻNY GŁOS gniewu i 
nienawiści do imperiali­

stów amerykańskich i ich słu­
gusów z' Bonn rozległ się w 
setkach zakładów pracy, w 
miastach i gminach całej Pol« 
ski na wieść o oświadczeniu 
marionetkowego rządu Ade* 
nauera w sprawie tworzenia 
odwetowego, neohitlerowskiego 
Wehrmachtu.

Na licznych masówkach lu­
dzie pracy miast i  wsi w spo­
sób ostry i zdecydowany pro­
testują przeciwko ponownemu 
uzbrajaniu hord hitlerowskich. 
(DOKOŃCZENIE NA STL. 2)

ścian „Domu Żołnierza“  w Po 
znaniu — domu, który był w 
okresie okupacji siedzibą ge­
stapo. Tablicę wykonali robot­
nicy fabryki W -l Zakładów 
im. Józefa Stalina w swych zo 
bowiązaniach dla uczczenia 10 
rocznicy Powstania PPR.

Przemówienie podczas uro- 
A I czystości odsłonięcia tablicy 
I  ^wygłosił jeden z wybitnych 

działaczy konspiracyjnej PPR 
— Andrzej Węcławek.

Iowy radziecki 
aparat
do badania
pracy seica
p R O F . LENINGRADZKTEGO ln- 
*  s ty tu tu  m ech an ik i precezyinej 

i  o p ty k i — M iko ła j Saw icki skon 
s truo w a ł tzw . . .m echano-karu io - 
g ra f“ —przyrząd d la  określania pra 
cy i  stanu serca oraz naczyń k rw io  
nośnych.

W  od różn ien iu  od stosowanego 
powszechnie e le k tro  -  kard iogra fu, 
k tó ry  zapisuje ru ch y  m ięśnia ser­
cowego, now y apara t zapisuje rów  
n ież b ic ie  tę tna . Aparat ten na 
specja lnej taśm ie zapisuje ponadto 
ciśnienie k rw i, szybkość c y rku la c ji 
k rw i w  arte riach , ilość k rw i t ło ­
czonej przez serce, w ytrzym ałość 
ścianek a r te i l i  itd .

j&O&ÓSnJSifff e> wydeetm W  'fttx&y mteseei&tM*Qi, )LA*»~ 
***» Plaefyemeyo do Strtelewa* er pcm. lUWOffardekim. JlffS©- 

odbyła H  by nawiązać Sqc*noé¿ kulturalną u tóoc&A» 
mejaką, pomée jej w udekorowaniu świetlicy.
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Grut i Sulwiń-kieyo, Wylewne rękoma młodyeb 
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WÏSOÎIA -  K w B i s a

Rozwijać będziemy 
polską naukę 
historii
— piszą uczestnicy 
konferencji historyków
do Prezydenta RP

'/A K O N C Z tŁ A  15-dniowe
^obrady konferencja meto­

dologiczna historyków w 
Otwocku.

Wyniki konferencji otwoc­
kiej podsumował prorektor 
UW prof. T. Manteuffel. Pod 
kreślił on m. in., że czynny u- 
dział przedstawicieli Akade­
m ii Nauk ZSPtR z akademi­
kiem B. D. Grekówem na cże 
Je ułatw ił uczestnikom konfe 
rencji ustalenie Właściwego 
stosunku do wielu omawia­
nych zagadnień. Wśród gorą­
cych oklasków żebranych 
mówca podziękował gościom 
radzieckim oraz wyraził prze 
konanie, że kontakty history­
ków polskich i  radzieckich ule 
gać będą dalszemu zacieśnie­
niu.

Prof. Manteuffel stwierdzał, 
że konferencja ujawniła po­
ważny przełom metodologicz­
ny wśród naszych historyków
Marksizm — stwierdził mów 

ca — Stał się dla ogromnej 
większości polskich history­
ków stosowana na códzień me 
todą naukową’’. .

Burzliwymi oklaskam? przy­
ję li zgromadzeni tekst listu do 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta — W którym m. in. 
czytamy:

Pr z y r z e k a m y  e i, oby­
watela Prezydencie, wy­

korzystując osiągnięć*« meto­
dologiczne konferencji, rozwi­
jać polską naukę historyczna, 
krytycznie i  samokrytycznle 
ustosunkowywać ślę do na­
szej praey, aby dać narodowi 
polskiemu jak najpewniejszy 
obraz jego wielkiej przeszło­
ści. bohaterskich walk pol­
skich mas ludowych i wkładu 
polskiego w  dzieje ludzkości, 
aby ujawnić przed narodem 
wszystkie te ciemne Siły, któ­
re w służbie rodzimych i 
obcych wyzyskiwaczy Ciągnę­
ły  wstecz nasz naród, aby 
przyczynić ale dó tym  mocniej 
szego zespolenia ideowego 
wszystkich uczciwych Pola­
ków przeciwko anglo - amery­
kańskim imperialistom i ich 
polskim najmitom, zespolenia 
naszego społeczeństw'» w na­
rodowym froncie walki o po­
kój i  realizację Planu 6-let- 
niego.

Uczestnicy konferencji uchwa 
li i i  również rezolucję, w któ­
rej wskazują m. in. na pilną 
potrzebę powołania Instytutu 
Historii przy Polskiej Akade­
m ii Nauk. zgodnie z postula­
tami I  Kongresu Nauki Pol­
skiej.

W 35 rocznicę śmierci

K. Liebknechta 
i l  Luksemburg
lud  h iem ieck i

z ło ży ł hołd 
ich pamięci
\ V NIEDZIELĘ odbyły się w 
»» Berlinie ńi-oczystośei dla 

uczczenia 33 rocznicy śmierci 
Karola Liebknechta I Róży 
Luksemburg, którzy zostali ża 
mordowani W .1919 r. przez 
agentów reakcji niemieckiej.

Ze Wszystkich zakątków Nieś 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej przybyły delegacje fo- 
botnicze, by złożyć hołd parnię 
ej bohaterów walki o pokój, 
demokrację i socjalizm. W uro 
czystości wzięły udział liczne 
delegacje z Berlina zachodnie­
go. Zebrani udali się na cmem 
tarz Friedriehsfelde, gdsię śpo 
ożywają prochy Karola Lieb= 
knechta i Róży Luksemburg. 
Podczaś uroczystości na cmen 

tarza wygłosił przemówienie 
przewodniezącj socjalistycznej 
pąrtii jedności Niemiec (SED) 
Wilhelm Pieck

W imiehiu Komitetu Cen­
tralnego PZPR wieniec złożył 
członek KC PZPR, sżfef Pol­
skiej M isji Dyplomatycznej W 
NRD — ambasador Jan Jży- 
tforesyk,

Stoczniowcy Szczecina postanowili

zwiększyć i rozwinąć
współzawodnictwo pracy

N owe zobowiązania p ro du kcy jne
przyspieszą wykonanie zwiększonych 
zadań 3 roku Planu 6-letniego

ROZPOCZĘTA w  ub. roku produkcja pełnomorskich 
/l\s ta tk ó w  w Stoczni Szczecińskiej nabiera znacznie szer 
szego rozmachu w trzecim roku Planu 6-letniego. Już w 
pierwszym kwartale br. sto ją przeto przed stoczniowcami 
odpowiedzialne zadania, których wykonanie wymaga pod 
niesienia stopnia organizacji pracy, szerszego rozwojn 
współzawodnictwa i racjonalizatorstwa oraz systematycz­
nej walki o rytmiczne wykonywanie zadań przez wszyst­
kie wydziały i  komórki Stoczni.

TYM WŁAŚNIE zagadnie­
niom poświęcona była ostat­
nia narada personelu technicz 
nego, majstrów, kierowników 
wydziałów i Przedstawicieli 
załogi Szczecińskiej Stoczni.

Na naradzie położono szcze 
* *ólny nacisk na dalszy rozwó j 

wzbogacenie ferm współza­
wodnictwa, na walkę z bume- 
lanctwem, na stworzenie peł 
nych możliwości wykonania 
zadań produkcyjnych poprzez 
usprawnienie zaopatrzenia i 
skoordynowanie pracy dzia­
łów produkcyjnych z dziełem 
głównego technologa.

Podkreślono, że wiele setek 
młodych szczecińskich stocz­
niowców wysoką wydajnością 
pracy dokumentuje co dzień 
swoje gorące pragnienie wyko 
nania wielkich i zaszczytnych 
zadań w dziedzinie rozbudowy 
Polskiej Floty Handlowej. 
Świadczy o tym 500 zrealizo­
wanych w  czwartym kwarta­
le Ub. roku zobowiązań zespo 
łoWych i  indywidualnych, któ 
re przysporzyły tysiące za­
oszczędzonych godzin pracy i 
450 tys. złotych Oszczędności. 
USUNĄĆ BŁĘDY 
I  NIEDOCIĄGNIĘCIA 

M A R  ADA jednocześnie zwró 
ł  ’i dła uwagę na szereg nie­

dociągnięć, hamujących . 
szy i  wszechstronniejszy roz­
wój Współzawodnictwa. Mówił 
o tym praodowwifk pracy ob. 
Jaworski:

„Naszym gorącym pragnie­
niem jest jak najlepsze wy­
konanie zadań produkcyj­
nych. W tym celu nie wy. 
starczą tylko poszczególne 
zobawiązania, lec« musimy 
doprowadzić do tego, aby ca 
łe wydziały podejmowały 
konkretne zobowiązania, 
zmierzające do skrócenia 
terminów wykonawstwa pla 
nów odcinkowych. Kn temu 
mamy wszelkie możliwości 
gdyż załoga nasza jest peł­
na entuzjazmu i  zapału do 
pracy. Muszą nam w tym 
dopomóc inżynierowie ł ca­
ły  personel techniczny przez 
opracowanie szczegółowych 
harmonogramów i  przygoto­
wanie frontu robót“ .
Po rzeczowej dyskusji, u- 

czestndcy narady postanowili 
jak najszybciej opracować do 
bowe harmonogramy pracy, 
podobne dó tych które wpro­
wadzono Ód 1 stycznia w kad 
łUbowni, śledstfć codziennie ich 
wykonanie, Wzmóc walkę z bu 
meLaiiictWem, wykorzystując 

e szerzej, niż dotychczas 
gazetki ścienne oraz miejsco­
wy radiowęzeł i  podnieść na 
wyższy poziom prace grup 
związkowych.

Bezpośrednio po naradzie z 
Wielu Wydziałów Stoczni za­
częły napływać howe zobowią 
zank produkcyjne.

Z S R R
zg łosił w  O N Z

nowe propozycje
w spraw ie

utrwalenia
p o k o ju
(DOKOŃCZENIE ZE STR. W

3 Zgromadzenie Ogólne za­
leca stałym członkom Ra- 

d -  Bezpieczeństwa —■ Stanom 
Zjednoczonym, Wielkiej B ry­
tanii. Francji, Chinom i  Zwiąż 
kowi Radzieckiemu — zredu­
kować o 1/3 posiadane przez 
nie siły zbrojne i  uzbrojenie 
—- w ciągu roku od chwili U- 
chwalenia rezolucji.

4 Zgromadzenie Ogólne za­
leca, ażeby wszystkie pań­

stwa przedstawiły natych­
miast, a w każdym razie nie 
później niż w  terminie mie­
sięcznym po powzięciu przez 
Zgromadzenie Ogólne uchwa­
ły  w sprawie zakazu broni a- 
itomowej i  redukcji sił zbroj­
nych pięciu mocarstw o 1/3 — 
pełne, oficjalne dane o stanie 
ich sił zbrojnych i  uzbrojenia 
wraz z danymi o broni átomo 
wej i  bazach wojennych na ob 
cyćh terytoriach. Dane te ma­
ją dotyczyć stanu, który ist­
niał w chwili powzięcia uchwa 
ły  W tej sprawie przez Zgro­
madzenie Ogólne.

Sukces
osiągnięty w ORZ
zawdzięczamy

poparciu
obrońców pikoju
wszystkich
k r a jó w  ś w ia ta
— ośw iadczy ł
mi:?. Wyszyński
delegacji Francuskiej 
Rady Pokoju

Otwarte zebrania partyjne
mobilizują chłopów
do pełnego wywiązania się
z obowiązków wobec państwa
VJU GROMADACH całego kra 
»» iu odbywały sii

5 Zgromadzenie Ogólne za­
leca powołanie w ramach 

Rady Bezpieczeństwa między­
narodowego organu kontroli, 
którego zadaniem będzie czu­
wanie nad Wykonywaniemu- 
chwał w  sprawie zakazu bro­
n i atomowej oraz w  sprawie 
redukcji sił zbrojnych i stanu 
uzbrojenia, jak również kon­
trola danych przedstawionych 
przez państwa na temat sił 
zbrojnych i  stanu uzbrojenia.

Ażeby zapewnić skuteczne 
przestrzeganie uchwał zgroifta 
dzenia w sprawie zakazu bro­
ni atomowej i  w  sprawie re­
dukcji zbrbjeń, międzynarodo 
wy Organ kontroli będzie miał 
prawo dokonywania stałej in­
spekcji — bez prawa ingeren­
c ji w wewnętrzne sprawy 
państw.

6 Zgromadzenie Ogólne wzy 
wa i-ządy wszystkich 

państw zarówno należących 
jak i  nie należących do ONZ 
— do rozważenia na światowej 
konferencji sprawy znacznego 
zredukowania sił zbrojnych ł 
stanu uzbrojenia oraz sprawy 
konkretnych sposobów wpro­
wadzenia W życie zakazu bro 
mi atomowej i  ustanowienia 
międzynarodowej kontroli nad 
przestrzeganiem tego zakazu. 
Zgromadzenie Ogólne zaleca 
zwołanie tej konferencji w ter 
minie jak najkrótszym, a w 
każdym razie nie później niż 
15 lipca 1952 t.

Zgromadzenie Ogólne Wzy 
6 wa Stany Zjednoczone, 

Wielką Brytanię, Francję. Chi 
ńy i  Związek Radziecki do za 
warcia paktu pokoju i do zjed 
noczenia wysiłków dla osiąg­
nięcia tego wzniosłego i szla­
chetnego celu. Zgromadzenie 
Ogólne wzywa także wszyst­
kie inne miłujące pokój pań­
stwa do przystąpienia do 
taft pokoju.

PARYŻ
PRZEWODNICZĄCY dele- 
1 gaeji radzieckiej W ONZ, 

minister Wyszyński, przyjął 
delegację Francuskiej Rady 
Pokoju, która złożyła na ręce 
ministra Wyszyńskiego orę­
dzie Światowej Rady Pokojti 
do Organizacji Narodów Zjed 
noczonych i  do narodów świa­
ta, uchwalone przez Światową 
Radę Pokoju w Wiedniu oraz 
apel do narodu francuskiego, 
uchwalony przez kongres fran 
cuskich obrońców pokoju 
Paryżu w grudniu ub. roku,

Zwróciliśmy się — powie­
dział Yves Farge — do delega­
cji czterech wielkich mo­
carstw — Francji, Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych i  Anglii z prośbą o 
przyjęcie nas i cieszy nas nie 
¿miernie, że delegacja ZSRR 
przyjęła nas pierwsza.
ft/ f  INISTÈR Wyszyński odpo 

wiedział, że delegacja ra­
dziecka na V I sesji Zgroma­
dzenia Narodów' Zjednoczo­
nych śledzi z uwagą rozwój 
ruchu obrońców pokoju w  róż 
ńych krajach.

Doniosłe znaczenie tego ru ­
chu polega na tym, że mobili­
zuje on wolę mas ludowych do 
walki o pokój. W pracy naszej 
W Organizacji Narodów Zjed­
noczonych potrzebujemy po­
parcia ze strony mas ludo­
wych 1 muszę podkreślić, że 
poparcie to otrzymujemy i  od 
czuwamy — powiedział m ini­
ster Wyszyński.

Miń. Wyśżyński podkreślił 
następnie, że Sukces osiągnię­
ty w Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ przez delegacje krajów 
walczących o pokój w czasie 
debaty nad amerykańskim 
wnioskiem w sprawie t. zw. 
„akcji zbiorowych” , zawdzię­
czać należy w znacznej mierze 
poparciu obrońców pokoju 
wszystkich krajów świata, à 
zwłaszcza francuskich obroń­
ców pokojti.

ju  odbywały się w sobotę, 
niedzielę i  poniedziałek otwar­
te zebrania podstawowych or= 
ganizacji partyjnych. Zebra­
nia te, poświęcone sprawom 
wykonania zobowiązań wobec 
państwa, zgromadziły oprócz 
członków PZPR — także człon 
ków ZSL i ZMP oritż chłopów 
bezpartyjnych. Zebrania wyka 
zały doniosłą rolę organizacji 
partyjnych w mobilizowaniu 
chłopów do wykonywania ich 
zobowiązań.

Ma ł o  i  ś r e d n io r o l n i
chłopi wnikliwie ocenili dotych 
czasowy przebieg dostawy wy­
znaczonych ilości zboża i spła­
ty  należności podatkowych, o- 
mówili osiągnięcia i  błędy w 
pracy organizacji partyjnych, 
jak również kół ZSL, ZSCh i 
ZMP.

Chłopi w tych gromadach, 
które w całości wypełniły już 
wszystkie zobowiązania wobec 
państwa, z dumą podsumowali 
swoje osiągnięcia, tam zaś, 
gdzie plany gromadzkie nie 
zostały jeszcze w pełni wyko* 
nane, zebrania przebiegały 
pod hasłem jak najszybszego 
dostarczenia państwu zale­
głych ilości zboża i wpłacenia 
zaległych należności finanso­
wych.

Jak stuńęrdzono na zebra­
niach, olbrzymia większość 
chłopów mało i  średnioroU 
nych dobrze pojęła swe oby» 
watelskie obowiązki. Wypeł­
niła je Wzorowo, ale pewna 
część gospodarstw zalega z 
dostawą niedużych stosunko­
wo ilości zboża, które w su* 
'tnie sfanoWią Wdnak poważ» 
ne itóści. Chłopi, wzorowo 
wypełniający obywatelskie 
powinności, aktywiści PŻPR 
oraz ZSL i  ZSCh wezwali 
swych sąsiadów, posiadają­
cych zaległości, aby jak naj­
szybciej dostarczyli do punk

G. Miklaszewski

Czcząc 10 rocznicę
powstania PPR

Nasza M ewka
— Wujku, móżeby taft radio 

i lampę postawić na jakiś czas 
pó drugiej Stropie kanapki?

zakłady pracy
przyspieszają
produkcję
(DOKOŃCZENIE ŻE STR. 1)

W ZPP im. Jurczaka zaini­
cjował wielką falę zobowią­
zań pońezosznik Jan Lech, 
który zobowiązał się wykonać 
swe kwartalne zadania pro­
dukcyjni» w 122 prbć., dając 
95 proc. wyprodukowanych to 
warów w pierwszym gatun­
ku.,

W ZPD im. Rychlińskiego 
pierwszy Wystąpił z zobowiąza­
niami zespół przodowniczy pra­
cy Noskowskiej, który postano­
w ił podnieść Wydajność sWej 
praćy 0  6 proc., przy jedhoćzes 
hytn zmniejszeniu iiósći odpad­
ków o 3 proć,

ZOBOWIĄZANIA 
STOCZNIOWCÓW 
\ V  STÓCZNT gdańskiej zało- 
* * ga jednego ż działów zobo­

wiązała s i| wykohać plan od­
działowy za miesiąc styczeń na 
dwa dni przed terminem. Bry­
gada młodzieżowa im. Młodej 
Gwardii skróci czas Wykonywa 
hej przeż Siebie roboty o 43 
godż. O dwa dni przed termi­
nem wykona swój plan stycz­
niowy załoga kuźni.

Przodująca brygada Pstrow­
skiego, której bżłonkoWie W I i  
roku realizacji Planu 6-’etttie- 
go wyrabiali średnio 2l8 proc. 
normy, postanowiła podnieść 
wydajność pracy do 215 prdc. 
normy,

W Stoczni gdańskiej coraz 
liczniej podejmowane śą rów­
nież ¿obowiązania ihdywidual- 
he.

Wśród licznych meldunków o 
zobowiązaniach podjętych dla 
uczczenia 10-lecia powstania 
PPR, wymienimy jeszcze cenne 
zobowiązania załogi Włocław­
skich Zakładów Papierniczych. 
Przyniosą one Wiele ton ponad­
planowej produkcji i dadzą 123 
tys. zł oszczędności,

tów skupu przypadające na 
nich ilości zboża. W wielu 
gromadach podjęto zobowią­
zania zlikwidowania pozosta 
łych zaległości w najbliżt 
szym czasie.
Mbcno Wypowiadali się ma­

łorolni i średr.iacy w spraw'? 
zaległości — nieraz poważnych 

jakie mają opoi-tti kułacy* 
żądając, aby dostarczyli wy­
znaczone im ilości zboże i 7pła 
Ciii należności podatkowe.

Zebrania podstawowych. or­
ganizacji partyjnych zmobUizo 
wały również chłopów do 
zwiększania kontraktai trzo 
dy chlewnej, co znalazło wy­
raz w licznie podejmowanych 
zobowiązaniach.

Fala protestów
przec iw ko

ponownemu 
uzbrajaniu band 
hitlerowskich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. if

„ Im p e r ia liś c i am erykańscy o t ­
w arcie ju ż  uzb ra ja ją  n ie d o b itk i 
h itle ro w sk ich  band, zapom ina ją 
chyb a  on i, ja k  bandyci c i ju ż  
raz w ia li spod Moskwy — oświatf 
czy i na  masówce '  W arszawskich 
Zakładach M echan icznych n r . 1 
b . ro b o tn ik  awansowany na pra­
cow nika um ysłowego — M IEC ZY 
SŁAW  JASTRZĘBSKI. — O dwetów 
cy z N iem iec zachodnich wrzesz 
cżą o odebraniu nam  Z iem  Za­
chodn ich , o zab r: n iu  K a tow ic , P® 
znan ia , Zapom ina ią  ty lk o , że Ó- 
beciia Polska, to  ń ie  te n  s ła b iu t­
k i  k ra j z 1939 r . Dziś m am y ju *  
s iln y  przemysł, dziś a rm ią  naszą 
dowodzi pogromca faszystów, l i ­
czeń Stalinów! J szkoły dowód­
ców — M arszałek K o n s ta n ty  R o­
kossowski. W iem y, Ze narady mo­
gą u trzym ać  pokó j i  Jesteśmy 
przekonan i, że go u trzym am y“ .

„M U sim y być  cz u jn i — oSwiad 
czy ł sz lifie rz  Maszkowiez ^  lm pe 
r ia iiś c i nasyła ją nam  różnych 
zbrodn iarzy, szpiegów I dywersań 
tó w . Trzeba dobrze uważać prźy 
każdym  warsztacie, dobrze uw a­
żać w naszej fabryce, czy nte 
pró bu je  się dostać wróg. Te 100 
m ilio n ó w  dolarów, przeznacz» 
nych przez am erykańskich im p e­
r ia lis tó w  ńa szpiegostwo, dyw e r­
sje, sabotaże w naszych kra jach , 
wyrzucą on i ja k  w b ło to , jeś li 
każdy 2 nas będzie czu jny“ .

A o to  frag m e n t rezo lu c ji uchw a- 
"  lón e j na  masówce w warszaw 

sk le j Fabryce M o to cyk li:
,.Z  oburzeniem  p rzy ję liśm y w ia  

domość o oświadczeniu m an oń et 
knwego rządu bfińskiego w  Spra­
w ie odbudow y W ehrm ach tu , na 
podstaw ie przymusowego poboru 
1.250 tysięcy żołn ierzy. W czoraj­
szym katom  ąbrndu polskiego, o- 
prahreom •/ bbozów śm ierci, pod 
palaczom  W arszawy, ciemiężcom 
i  zabójcom  na jlepszych synów 
narodu poi kiego, im n eria liśc i a- 
m erykańscy da ją  dziś czołg i t  sa 
m o lo ty “ .
Na dziesiątkach zebrań organ izo­

w anych w  gm inach i  teslach ch ło p i

ilrz jdączy ll się do pow -zechnej m - 
l obur?en 'a. ja ka  ogarnęła bały 

k ra j ha V/ieść b bezczelnym oświad 
bzfenlu ..H ą a ii-  T rk -m il.

Ną zeb ran iu  zw o łanym  g m ir .  
t e  KO P W Cedyni, w o j. 
ękie. jedeń g chłbbSty — M A R K IE ­
W IC Z — pow iedzia ł:

„N iech wiedza adenatieray, ie  
p o tra f im y  b ro ń ’ 6 naszego praWa 
do życia w p o ko ju . Rły, Chłopi 
bcdz łćh iir lbK te j Unrafriac ii-ś zą  
ziem ię, Wieb-.i p tbdH koM E  fclłlb- 
lja  i  mięsa dla siebie, d la  ln aSt, 
jm  jm W nożehla s iły  go^pbdarCźej

Księża szczecińscy ha  Ó 3t-tn im  
posiedzeniu p re zyd ium  OkregóWej 
K o m ls ii K  lęży uchW a lłli tfezblUcje, 
ii? Starte i  Szytarfty.:.

„Będziem y U siln ie j jeszcze dą-

SĆ do U ś iin irr fa  H iebeżnictżeft- 
wa agresywnej w o jn y , aby na­

ród m óg’  zrealizować w  pokoib- 
w c j. kon s tru k tyw n e j pracy wSo-i- 
i i i f łe  p la ny  zbudow ania Szczęśli­
wego i  cofaz pięknie jszego domu 
— O jczyzny, um iłow ane! Pól k i 
L tidew e l, On a r  te i  o naSża hifeHam 
śzalhą granicę ha Odrze i  N ys ie".

Zamkniecie
k o n s u la tó w
brytyjskich
w Iranie

PARYŻ.
I AK PODAJE Ageneja 
I .,France-Presse". rząd iłań 

śki wydał Rozporządzenie w 
sprawie zamknie©'a z dniem 
21 stycznia wszystkich konsu- 

: latów brytyjskich pa teryto­
r iu m  Iranu.
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W  ogniu okupacyjnej w alki

Polska Partia Robotnicza
k rze p ła  i p o tężn ia łaCZĘ S TYM I gośćmi w  ha­

lach fab ryk  N R D  są ucznio­
wie szkól zawodowych, którzy 
pogłębiają w  ten sposób teore 
tyczne wiadomości zdobyte w  
szkole. gromadząc wokół siebie

________-g  S _ _ _  _  »  _ _ _ _  CELEM uczczenia 10 roczninaród polski w of.ornym■ nieni przy budowie Marszal-
■ nrn m m n m kowskiej Dzielnicy Mieszkania-

zmaganiu o Polską Ludową e s s s s
śpieszy o dwa dni eykonanie

W STYCZNIU 1942 roku z grup komunistów i lewico- ną teoryjkę o „dwóch wro- murów fundamentowych piw- 
wych działaczy polskich powstała Polska Partia Ro- gach“ , teoryjkę, której kon-  nic na bloku 15. 
botnicza. Partia mas robotniczych, partia, która parnię sekwencją stało się zdradziec- (CAP fot. Nowosielski Ąntoni) 

tając o bogatej przeszłości rewolucyjnej, narodowo - wy- kie hasło „stania z bronią u 
zwoleńczych walkach naszego ludu, podejmując tradycje nogi’’. W tym samym czasie 
„Proletariatu’’. SDKPiL, KPP, wzięła na siebie olbrzymi Partia wsłuchując się w pierw 
trud kontynuowania ich dzieła i  doprowadzenia go do zwy sze odgłosy zwycięstw Arm ii 
cięskiego końc«. Czerwonej powołała do życia
CAŁA Europa, od Pirene- Trzeba było pomóc ludowi, 

jów po krańcowe punkty Pół Powstała Partia „do szturmu a.rmię wo?9y.c. Û̂ Z1 •. p .°4"ziemne oddziały przekształ­
cone zostały w r. 1944 w 
Armię Ludową, której żołnie­
rze. idąc na wroga nucili:

„ Stanie Polska Ludowa 
będzie jawa  — nie sny".

Początkami nie należy się zniechęcać

2 instruktorów i 3 uczennice ćwiczą
na sali mogącej pomieścić 30 osób
Gimnastyka nie może być „kopciuszkiem' 
w szczecińskich zrzeszeniach
TYM RAZEM „mała sala“  szczecińskiego WOSS-u wy 

daje się jakoś wyjątkowo duża. Daleko w mroku gi­
ną drabinki gimnastyczne, a z całej sali wieje pust­

ką. Przez chwilę zastanawiamy się co spowodowało na 
pierwszy rzut oka takie złudzenie. Odpowiedź znajdujemy 
natychmiast. Na sali, która może swobodnie pomieścić na trc 
ningu gimnastycznym przynajmniej 30 osób, ćwiczą zaled­
wie trzy dziewczęta.

DOPRAWDY dziwne wra­
żenie robi obiekt, który zaw­
sze widzi się tętniący życiem 
i  gwarem młodzieży, w obec­
nym półletargicznym stanie.

Przewodniczący treningu in­
struktor KOŁAKOWSKI zmie 
nia pozycję drążków i uczen­
nice po zaczerpnięciu oddechu 
zaczynają nowe ćwiczenia.

RAKOCZY
TEZ ZACZYNAŁA
o d  t a k ic h  Ćw ic z e ń

Tp WOLUCJE idą jeszcze ma
*-, ło sprawnie, w niektóre 

trzeba wkładać wiele wysił­
ku, inne napędzają początku­
jącym trochę strachu. Nad 
wszystkim czuwają jednak in 
struktorzy, małżeństwo Koła­
kowscy. asekurując trenujące 
dziewczęta przy każdym ru­
chu.

Trzy zawodniczki Unii, któ­
re właśnie teraz uczą się gim 
nastyki, to Krystyna DZIJAK, 
Stanisława OSZYTKO i Zosia 
SROKOWSKA, stawiające w 
tej dyscyplinie sportu . dopie­
ro „pierwsze kroki“ ; jednak 
pomimo krótkiego okresu cza­
su poczyniły już duże postę­
py. Instruktorzy dają z siebie 
wszystko, by przynajmniej te 
„jedynaczki“  wyniosły z każ­
dego treningu jak najwięcej 
umiejętności.

NA NIC JEDNAK 
WYSIŁKI, KIEDY NIE MA 
KOGO UCZYC

ORZYSTAJĄC z odpo- 
*-* czynku uczennic, zaczyna­

my rozmowę z instruktorem 
Kołakowskim. Pierwsze nasze 
pytanie — rzecz jasna — do­
tyczy frekwencji na trenin­
gach.

„To jest nasza największa 
troska — odpowiada instruk-

N A T U R A L N IE , ie  lepiej i  
sprawniej robi to na przykład  
Wilkówna, jeżeli jednak weź­
miemy pod uwagę, że młodziut­
ka siatkarka U nii, Zosia Sro- 

| kowska, wyczyny gfortinastyczne 
k i "  B Bk*» «  ! 3uż P° trzech treningach,członkiem LPZ?

Czy jesteś

wyspu Skandynawskiego, od prowadząca naród” . Walka 
brzegów Francji, po głęboko niepodległość ojczyzny splot- 
w teren ZSRR biegnącą linię ła się w programie Partii nie- 
frontu, jęczała pod butem hit rozerwalnie z walką o społecz 
leryzmu. W kra ju szalało ge- ną wolność ludu, o wyzwolenie 
stapo. Dymiły piece kremato- spod ucisku burżuazji i obszar
riów. Tysiąoe osób ginęło na ników, o władzę tego ludu.
ulicach miast, w  opłotkach Natchnieniem był bohaterski POWSTAJE KRN 

wiejskich. Pilnie strzeżone po- przykład Kraju Rad. była si-
ciągi uwoziły codziennie ty- ła zawarta w  marksiźmie -  le Walkę o władzę ludu, za-
siące młodzieży na robrŁ"' w niniźmie. pewnienie jei trwałości moż-
Memczech'. Ten przygnębia- I )  EAKCJA polska, i  ta wy na było prowadzić, ustalając 
jący stan rzeczy nie załamał cierająca przedpokoje ga- tef władzy podstawowe erga- 
jednak twórców Partii _ — binetów londyńskich i ta, któ- na. Po wiekopomnym, stalin- 
przeciwnie: stał się podnietą ra żerowała w kraju, demobili gradzkim zwycięstwie Arm ii 
do tym szybszego i  skutecz- zowała społeczeństwo. Niena- Radzieckiej, w mroźna noc 
niejszego działania. wiść do ludu, lęk przed jego sylwestrową 1943 — 1944 r.

I UD cierpiał. Ale przecież gniewem podsunął im zapoży- z inicjatywy Partii powstała 
. to był lud „co przed wro- czoną od anglo -  amerykań- Krajowa Rada Narodowa, któ- 

gsem karku nie schylał’’. słdch popleczników podstęp- ra „łączyła walkę przeciwko
najeźdźcy hitlerowskiemu z 
walką o władzę polityczna dla 
mas pracujących, z walka o 
nowy ustrój społeczny” . Prze­
wodniczącym KRN został Bo­
lesław Bierut,

Akcje GI. i AL, ożywiona 
działalność organizacyjna Par 
t ii 1 KRN zaostrzyły czujność 
gestapo. Terror faszystowski 
rozszalał się w pełni. Sorze- 
dawcze, zdradzieckie agentu­
ry reakcji oddawały w rece 
gestapo spisy penerow^kich 
działaczy. Randy NZS-owskie i 
inne zza węgła mordowały 
członków PPR strzelały do 
żołnierzy GL i  AL.

PARTIA PORYWA 
ZA SOBĄ NARÓD

JAWNA, otwarta zdrada 
reakcji nie zaskoczyła Par 

tii. Konsekwentnie, nieustępli 
wie, nie poddając się terroro­
wi, zwiera się PPR wokół swe 
go programu głoszącego bez­
względną walkę z okupantem 
i  walkę o władzę ludu w Pol­
sce, w  oparciu o sojusz robot 
niczo -  chłopski pod przewod­
nictwem klasy robotniiezei 
Partia porywa naród do bo.fu 
o Niepodległa, Ludowa Polskę, 
związaną sojuszem ze, Związ­
kiem Radzieckim.

„Wyzwolona spod jarzma 
hitlerowskiego Polska — mó 
wiła Uchwała KC PPR 
1943 r. — nie będzie i  nie 
może być Polską sprzed 
września, w której masy pra 
cujace miast i wsi były od­
sunięte od władzy, od decy 
dowania o losach kraju i 
narodu...

Przyszła niepodległa Pol 
ska nie może być prywat- 
nyin folwarkiem pasożytni­
czej, wstecznej i reakcyjnej 
warstwy, za której rządy 
naród Polski zapłacił naj­
droższa ceną. bo utratą nie 
podległości....”
Zdrowa część narodu posłu 

chała głosu Partii, która potrą 
fiła  swą działalnością zdobyć 
sobie zaufanie, przywiązanie i  
poparcie mas. Ta część narodu 
uznała wagę wezwania, łączą­
cego nakaz walki o wyzwole­
nie narodowe z walką o wła­
dzę proletariatu. Zrozumiała, 
że sprawa wolności Polski łą­
czy się nierozerwalnie ze zwy­
cięstwem ZSRR.

Mimo strat, mimo tysiącz­
nych ofiar. Partia krzepła, po 
tężniała siłą wewnętrzną, ilo­
ścią członków, liczebnością 
gromadzących ?ię wokół niej 
mas bezpartyjnych. Partia, w 
ogniu nieustannej walki, goto 
wała się do nowych zadań, 
które miał przed nią postawić 
zbliżający się radosny moment

tor. — Robimy na co nas stać, 
wszystkimi sposobami stara­
my się rozpropagować sport 
gimnastyczny, jednak jak dłu­
go zrzeszenia i  koła sportowe 
będą obojętne, gimnastyka nie 
ruszy w Szczecinie z miejsca.

Z żoną poświęciliśmy się 
gimnastyce kobiecej, mamy 
jednak niestety, oby tylko na 
razie, niewielkie pole do po­
pisu. Do niedawna w Szcze­
cinie istniała jedna tylko sek­
cja kobieca, Włókniarza, obec­
nie od kilku tygodni trenuje 
Unia. Mimo wysiłków nie moż 
na jednak osiągnąć spodziewa 
nych rezultatów, we Włóknia­
rzu wskutek płynności ćwiczą 
cych, w Unii z powodu — in ­
struktor wskazuje ruchem gło 
wy na przygotowujące się do 
ćwiczeń trzy zawodniczki — 
„frekwencji“ .

Istotnie sytuacja niezbyt 
przyjemna, dla ludzi, którzy 
pracują z dużym zapałem i 
chcieliby widzieć wyniki swej 
pracy.

TO SPRAWA NIE TYLKO 
UNII CZY WŁÓKNIARZA

OPRAWY tej nie można jed
^ n a k  dyskutować na płasz­

czyźnie jednego zrzeszenia. 
Gimnastyka jest jednym z pod 
stawowych sportów i powinna 
być podstawą wszystkich spor 
towych przygotowań.

Jest ona jedną z dyscyplin 
sportu, które rozwijają har­
monijnie cały orgnizm, wyra­
bia również zręczność, odwa­
gę i opanowanie nerwowe.

Szkoda tylko, że nie rozu­
mieją tego działacze w szcze­
cińskich zrzeszeniach sporto­
wych, czego dowodem jest o- 
becny stan rzeczy, kiedy na 
trening, prowadzony przez 
dwoje wysoko kwalifikowa­
nych instruktorów, (trzeba bo 
wiem dodać, że instr. Kołakow 
ski na odbytym ostatnio obo- 
• » *  weryfikacyjnym w  Gdań-

£ mm
K R Y S IA  Dzijakówna trenu­

je  co prawda trochę dłużej, ale 
i  je j  wyczyny gimnastyczne są 
ju ż  ( ja k  widzim y) na pozio­
mie, co najm nie j klasy trzeciej. 
Szkoda tylko, że koleżanki Zo­
si i  K ry s i nie wykazują więk­
szego zainteresowania treninga  
‘» ii tego pięknego sporttt, o, 
przecież wśród kilkuset uczen­
nic liceum i szkoły felczerskiej 
znalazłoby się k ilka  naprawdę 
utalentowanych gimnastyczek.

sku uzyskał pierwszą lokatę) 
przychodzi od 3 do 5 dziew­
cząt. To zakrawa na lekcewa­
żenie pracy instruktorów i ka 
rygodną rozrzutność zrzeszeń.

NASZ SPORT 
TO NIE TYLKO BOKS 
I  PIŁKA

p  ONIEWAŻ. jak wykazała 
1 wojewódzka narada akty­

wu sportowego, sport musi być 
rozwijany wszechstronnie, po­
nieważ gimnastyka jest jed­
nym ze sportów, który powi­
nien być szczególnie popula­
ryzowany, czekamy na inicja­
tywę szczecińskich zrzeszeń.

Włókniarz zaś i Unia, jeżeli 
nie zechcą się spotkać z za­
rzutem niedbalstwa w pracy, 
winny postarać się o rozpro­
pagowanie gimnastyki w ko­
lach sportowych i zapewnie- ____
nic frekwencji na treningach. I wyzwolenia.

KAROL SZPALSKI

r
Pleveca

Do ilu 
razy 

sztuka?
(Rząd Plevena, K tó ry  o trzym a* 

Votum  n ie u fn ośc i —  b y ł piętn«» 
s ty m  rządem  fran cu sk im  od  chw i­
l i  zakończenia w o jn y ).

( \  P IERW SZYM  rządzie 
'  '  napisać chciałem.

Lecz nie zdążyłem* 
nie napisałem.

Chciałem napisać 
więc fraszkę mądrą
0 drugim  rządzie, 
by wbić weń żądło.

Trzeci rząd przyszedł —• 
losu zrządzenie, 
ale już  z góry
wiedziałem, że nic. m

Czwarty rząd nastał, 
czwarty pod rząd!
Zdążyć za rządem? 
przepraszam. Skąd?

P ią ty  rząd żądał 
Votum ufności, 
ledwie zażądał 
m ieli go dość c i!

Przy szóstym rządzie 
żądza pisania 
nie nadążyła... 
rząd już  się słania.

Siódmy, dziewiąty% 
ósmy, dziesiąty, 
spotkał ten sam los •— 
vide pod p iąty.

Przyjdzie i  władzę 
weźmie. A  czemu?
By miejsce zrobić 
siedemnastemu!...

Ładne porządki 
z tym i rządkami —- 
bo jedenasty 
nie zginął a n i!

Śladem tamtego 
poszedł dwunasty.
Do trzynastego
rzek ł: — spróbuj nas ty !

Ledwie trzynasty  
dobił do celu, 
ju ż  go czternasty 
sprzątnął z fotelu...

Czternasty z rzędu 
rząd krzyknął z gniewem:  
Może mądrzejszy 
tu  będzie Pleven!

Pleven ja k  Pleven 
z serca i  szczerze 
chciał oprzeć rząd na 
Adenauerze...

Częściowo zdążył... 
lecz nie mógł dalej, 
bo go po prostu 
brzydko wylali...

Poszedł s hałasem.!
Koniec i  tyle, 
po nim rząd nowy 
przyjdzie na chwilę...

1 tak bez przerwy 
wkółko Macieju, 
by nieuchronny 
wstrzymać bieg dziejów.

Lecz żaden z rządów 
nie rob i cudu...
Aż władzę ujm ie

(r) I MIECZYSŁAW MARKOWSKI rząd X Woli ludu.

y



Ą  STRONA — K U R I E R

Ścisłe powiązanie domu i szkoły
to niezbędny czynnik

zwalczania złych wpływów wśród młodzieży

M A S Z A  zna jom a, p . H a-
ł " l in a  B., k rzykn ę ła  ze 

zdum ien ia , gdy pewnego 
d n ia  rozk ra ja ła  ugotowane 
uprzedn io  na  tw a rd o  ja jo  
kurze  i  spostrzegła, że za­
w iera  ono dwa żó łtka . Po­
czątkow o przym iszcra ła , że 
n fe  Jest to  Ja'o kurze , e ^ -ż  
by’ o ono w y łą tko w o  duże. 
n o  i  tę  dwa ż* ł*ka ... W  
przy tta - łkn  tym  ni-» m a n ic  
szczególne*«, choć Ja*a z 
dwom a ż ó łtk a m i sa pon ie­
kąd vz **ko ie 'a . ta k a  s a ^ a  
zresztą ia k  dw n iaczk i wśród 
lo d z i. G dyby ja to  te  wys«e 
dzia ła kw ęka, w y k lu ły b y  r ie  
poprostu  b liź n ię ta  ku rcza k i.

Osobowością zaś |->i p ta ­
sich je s t to , iż  żó łtko  w  
n ich  zaw arte les t n a iw ^ k -  
s rvch  rozm iarew  kemd-i<ą. 
snotyfcena na Z iem i. Zasad­
n iczo  k«mórkf, z kł ó-veh 
zbudowane są w szystkie ł -  
s to ty  żywe. sa n lp z it if-m ie  
m a łn rh  rozm iarów  i ociekać 
Je m ożna tv łk o  r»od m ik -o -  
skonem. O rpanizm y v"eV«-»e 
zbudewane są z m ;t=onów 
i  mPJonów bardzo zróżn ico­
w anych kom órek. Jedynie 
ba k te rie  sa tw o ra m i je d n o ­
ko m ó rko w ym i.

B ia łko  Jaja ptasiego je s t 
snbstane ją odżywcza d la  " n  
wJłaJacego s'e T»’ «kleeia. Do 
oddychan ia 'łn ż y  m n  zo§
pow ietrze zaw arte w  fnee ta l 
n e j kom orze. B'a»ko lu " - c  
Jest w snania ła o ', ż''Wka dla 
o rg an izm u i  Jest prawi-, w  
100 proc. strawne. ż " 'ł'k o  
zaś zaw iera snore ilośe f t 'u  
szczn oraz ndżywez« snbstan 
c je  fosforowy. łV a to 80 też 
ja jo  iakn  całość Jest wysoko 
w artościow ym  I  nosztilęiwa-
n v m  artyJo iłem  spożyw­
czym. O Jego zaletach sma­
kow ych n ie  b c ie  tPr«» Zna 
cie je  wszyscy doskonale.

m g.

i przyczyni się niezawodnie
do wytępienia chuligaństwa

CZY WYBRYKI miodzieży szkolnej, słusznie określo­
ne są mianem chuligaństwa i jak im przeciwdziałać? 
— zwracamy się z zapytaniem do doświadczonego pe 

dagoga, p. Natalii Danielowej ze szkoły ogólnokształcącej 
TPD.

— NIESTETY, odpowiada ona — trudno nazwać inaczej 
takie wypadki, jak niszczenie sprzętu szkolnego, częste 
używanie ordynarnych wyrazów, brutalna reakcja na zwró­
coną uwagę, a poza szkołą — awantury na ulicach i  w 
miejscach publicznych, tłuczenie szyb, latarń itp. Są to 
zjawiska mocno niepokojące, i trzeba podjąć z nimi ener­
giczną walkę.

8 pracowników
otrzymało
złote odznaki
zasłużonego
racjonalizatora
produkcji
1 0 B M . W  W A R S Z A W IE  od b y ło  
4 ®-sie u ro czyste  w ręczen ie d yp lo  
m ów  i  z ło tych  odznak zasłużo­
n y m  rac jo n a liza to ro m  przem ysłu  
c iężkiego. W  uroczystośc i w z ią ł 
u d z ia ł m in is te r  P rzem ys łu  C ięż­
k ieg o  Ju lia n  T o ka rsk i.

D y p lo m y  oraz od znak i zasłu­
żonego rac jo n a liza to ra  p ro d u k c ji 
o trz y m a li: b. ś lusa rz  obecn ie g ł. 
inżvn *e r — p a b ia n ick ich  zak ładów  
w y tw ó rc z y c h  lam p  żaro w ych  — 
S tefan R uraw sk i, b. ślusarz, obec 
n ie  in sp e k to r k o n tro l i  techn iczne j 
ra c ib o rs k ie j fa b r y k i w y ro b ó w  
m e ta low ych  — K a ro l S troka, ś lu­
sarz na rzędz iow y Z W U T  B o le ­
s ław  G ó re ck i, k ie ro w n ik  sekc ji 
te chn iczn e j Z W U T  — P io tr  J u r ­
k o w sk i, b rygadz is ta  ś lusa rzy za­
k ła d ó w  L3 v / K a to w ica ch  — Leo­
po ld C h w o llk , k ie ro w n ik  nayzę- 
dz io w n i b. ś lusa rz  Z W A Ń  w  Ł o ­
dz i — T eodor P ie trz y k , m is t rz  ś lu  
sarsko—to k a rs k i zak ła dó w  im . Sta 
lin a  w  P oznaniu - -  T e o fil S k rzyń 
sk i oraz ślusarz ZW U R  w  D z ie r­
żon iow ie  —  S tan is ław  P roko po­
w icz,

Polepszenie wyników w nauce
i  warunków byfowvcîi

celem nowego ZU ZM?
p rzy  Szkole In żyn ie rsk ie j

« 7  NIEDZIELĘ w auli Szko* 
ły  Inżynierskiej odbyła się 

konferencja wyborcza Żarz. 
Uczełn. ZMP. Na konferencji 
omówiono pracę dotychczaso­
wego _ Zarządu. Poważne o- 
siągnięcia uzyskano w Walce 
o lepsze wyniki nauki oraz 
wciągnięto rzesze studentów 
do pracy agitacyjno - propa­
gandowej. Przy współudziale 
ZMP-OWców w komisjach kwa 
lifikacyjnych przyznano 1.221 
stypendiów przodownikom nau 
k i oraz studiującym synom 
robotników i chłopów. Poważ 
ny był również' wkład pracy 
ZMP, starającego się o polep 
szenie Warunków bytowych w 
Domach Akademickich.

W podjętej rezolucji, zebra­
n i postanowili Wzmóc Wysiłek 
o lepsze wvn!k i w nauce, dal­
sze polepszenie warunków by 
toWych, zacieśnić Współpracę 
z partią oraz wzmóc czujność 
polityczną.

Przewodniczącym nowego Za 
rządu Uczelnianego ZMP przy 
Szkole Inżynierskiej został 
kol. Stachowiak. (ape)

DEDEGACJA drużyny har­
cerskiej ze szkoły podstawowej 
Nr. 18 życzy uczestnikom 
Inszej Konferencji Wyborczej 
Żarz. Uczeln. ZMP przy Szko­
le Inżynierskiej owocnych ob­
rad.

W NIEDZIELĘ obradowała
w Szkole Inżynierskiej w 
Szczecinie I*sza Konferencja 
Wyborcza Żarz. Uczeln. ZMP, 
na której podsumowano osiąg­
nięcia dotychczasowego zarzą­
du i ustalono plan pracy na 
najbliższą przyszłość. Na zdję* 
ciu — sala obrad.

— Na szczęście — mówi w 
dalszym ciągu — objawów 
tych nie można uogólniać do 
całej młodzieży. Jest to naj 
częściej wpływ jednostek, po­
ciągających za sobą część mło 
dzieży o słabszym charakte­
rze. O  „prowodyrzy“  impo­
nują bądź siilłą fizyazną, bądź 
złe pojętą odwagą, czy zuch­
wałą inicjatywą. Łatwiej jesz 
cze, niż w szkole, wciągnąć ko 
lęgów do takich „wesołych za 
baw“  poza je j terenem. Dlate 
go zwrócić należy uwagę na 
wychowawczy wpływ zajęć i 
rozrywek pozaszkolnych.

JAK WALCZYĆ 
Z CHULIGAŃSTWEM

JEDNĄ 2  przygotowywa­
nych form oddziaływania 

na młodzież będą pokazy f i l­
mowe — zorganizowane. Mło­
dzież udawać się będzie do 
kin pod opieką nauczycieli 1 
członków komitetów' rodzdciel. 
skich a miejsca w  sali zaWcza 
su podzielone zostaną pomię­
dzy poszczególne szkoły. Mo­
ment rywalizacji w dobrym 
zachowaniu się uczniów da­
nych szkół, łatwy sprawdzian 
tych, którzy zachowują się 
niewłaściwie, kanwa do oma­
wiania oglądanego filmu i 
reakcji młodego widza — 
Walory wychowawcze tej ak­
cji.

— Należałoby również wply 
nąć na rozbudzenie czytel­
nictwa wśród młodzieży 
przy pomocy takich pobu­
dek zainteresowania ks>ąż 
ką, jak głośne czytanie I r  ag 
mentów, inscenizacja, dysku 
sja. Częstsze urządzanie wie 
czorków literacko - rozryw­
kowych i  tanecznych, są 
bardzo pożądaną formą 
kształtowania życia towa­
rzyskiego t  kulturalnego. 
Baczną uwagę zwrócić nale 
ży na młodzież uczącą się 
w _ szkołach wieczorowych. 
Większe udostępnienie spor­
tu, w którym wyżywają się 
zwłaszcza chłopcy, byłoby 
dobrą odskocznią od „rozry­
wek“ ulicznych.

MŁODZIEŻ OMAWIA SWOJE 
BŁĘDY

V  DOŚWIADCZEŃ We wła- 
*  J nej szkole, mogę wycią­

gnąć pewne wnioski — mówi 
dalej p. Daniel owa. — Pozy­
tywny rezultat dała np. zorga­
nizowana masówka, na której 
sama mlodz-eż omawiała wła­
sne błędy, zebranie klasowe 
uczniów z rodzicami, na któ-

3 lata temu

odżyła
ciepłownia
na N iebuszew ie
17 OLONIA mieszkaniowa na 
•N-Niebuszewie, przy ul. Dłu= 

gosza 14, tworzy jeden z więk­
szych w Polsce zespołów ciepl* 
nych.

Potężna wspólna kotłownia 
ogrzewa przeszło 1.200 miesz­
kań, przeważnie 8—4-izbo= 
wych.

Uruchomienie ciepłowni na 
Niebuszewie w 1949 r. po na­
prawie zniszczeń, powstałych 
wskutek działań wojennych, 
było poważnym osiągnięciem 
ekip remontowo=technicznych i 
jest olbrzymią ulgą dla miesz­
kających tu rodzic.

rym Wspólnie Omówiono zacho 
Wanię sJę młodzieży nie tylko 
w szkole, lecz także w domu 
i poza szkołą. Śmiałe wytknię 
de błędów przyczyniło się do 
znacznej poprawy.

— Milą i  pożyteczną roz­
rywką są urządzane co nie­
dziela parogodzinne spacery 
po Szczecinie, wycieczki do 
muzeów lub na Wystawy — 
młodzieży z rodzicami, człon­
kami opieki klasowej.

Rodzice, pomimo zajęć zawo 
dowyoh, powinni znaleźć pa­
rę minut dziennie, by zajrzeć 
do dzienniczka, w którym sta 
Ie jest wszystko dokładnie no 
Urwane, W dzienniczku znaj 
duje się również regu!am'n 
uczniowski i  Wspólne znalezde 
nie punktu, któremu podlega 
przewinienie dziecka, będzie 
miało doniosłe znaczenie wy­
chowawcze. Ścisłe powiązanie 
domu ze szkołą, to nieodzow­
ny ctzynmik w zwalczaniu 
złych wpływów wśród młodzie 
ży. (zd)

Z estrady koncertowej

Wieczór
melodii
filmowych
i operetkowych

STA R A N IE M  „A R T O S -u “  o d b y ł 
się w sobotę w  sa li M R N  „W ie  

czór m e lo d ii film o w ych  i opere tko 
w ych  z udzia łem  artys tów  warszaw 
sk ich : K rys tyn y  B renoczy (sopran).

p ia n ). Program  im prezy zestaw iony 
b y ł pod ką tem  m u z y k i roz ryw ko­
w e j 1 obejm ow a ł a rie  1 d u e ty  z  o- 
peretek oraz m elod ie z f i lm ó w  r& 
dzieckich, w łosk ich  1 in n ych .

K R Y S TY N A  BRENOCZY, znana 
Już w  Szczecinie z Im prezy  „A R - 
T O S "-u  „S łoneczne m elod ie“ , d y ­
spo nu je  p ięknym  w  b rzm ien iu , 
choć n ie w ie lk im  sopranem , k tó rym  
op e ru je  w  sposób bardzo wdzięcz­
ny . M us im y  Jednak s tw ierdz ić , że 
sposób in te rp re ta c ji u tw o rów  wska 
zyw a ł na bardzo oszczędne poda­
w an ie  głosu, praw dopodobnie w 
zw iązku z n iedyspozycją a r ty s tk i. 
S tąd zapewne p. Brenoczy n ie  
za reprezentow ała pub liczności
szczecińskiej w szystk ich  sw o ich  m o 
żliw ości.

TOM ASZ D ĄBR O W SK I w ykon a ł 
w  sposób bardzo k u ltu ra ln y  m . in . 
szereg p le śn i w łosk ich , k tó re  dosko 
na le odpow iadają b rzm ie n iu  jego 
głosu. D ob re  opanow anie te c h n ik i 
śpiewu łączy się u  tego śpiewaka 
z  dyskre tnym  um iarem  w  in te rp re  
tac .il, k tó re  to  za le ty  ta k  rzadko 
spo tyka m y u naszych tenorów . Na 
to m  i as t  poważne zastrzeżenia b u ­
d z i d y k c ja  p . Dąbrowskiego.

T A T IA N A  W OJTASZEW SKA w y­
ko n a ła  k i lk a  bardzo efektow nie  ze 
s ta w io nych  u tw o ró w  fo rte p ia n o ­
w ych, z k tó rych  na jb a rd z ie j podo­
b a ły  s ię : „S e w illa " I .  A lben iza 1 
„T ą n ie c  og n ia " M . de F a lli.

Im preza  w zbudz iła  duże zain tere 
sow anie szczecińskiej publiczności.

(JO T)

—- Moja Sona strasznie się 
boi, słysząc szmery w sąsied­
nim pokoju, więc jej wytłuma­
czyłem, że złodziej zachowuje 
się tak, że go w ogóle nie sły­
chać.

— I  teraz uspokoiła się?
— Przeciwnie, teraz dener­

wuje się, gdy nic nie słyszy,

JADW IG A JĘDRZEJOWSKA (22)

(Opracował Kazimierz Gryżewsk!)
p ODRÓŹ na Rivierç była
*- bardzo męcząca. Jechało 

się z Warszawy do Montes 
Carlo czterdzieści kilka godzin. 
Gdy jednak pomyślałam, że 
wkrótce stanę znów na korcie, 
po przerwie zimowej, wówczas 
zapominałam o trudach podró­
ży.

Przybyłam w lutym 1981 r. 
do Monte-Carlo pełna zapału 
i  głodna tenisa. Dowiaduję się 
po przyjezdzie, że rywalizacja 
na Lazurowym Wybrzeżu w 
tym sezonie będzie wyjątkowa. 
Przybyła bowiem gwiazda te* 
nisotva Stammers, klasyfiko­
wana jako trzecia tenisistka 
świata. Los tak chciał, że wła* 
śnie ze Stammers spotkałam 
się w Monte-Carlo. Oczywiście 
wchodzę na kort stremowana i 
ku mojemu zdziwieniu, rozkła­
dam Stammers 6:4, 6:0. MA* 
wiono wówczas, że był to tyl­
ko przypadek, że Stammers za* 
ledwie przed kilku dniami 
przybyła na Rwierę i  nie z ' _ 
żyła się jeszcze zaaklimatyzo­
wać. Zapomwmo jednak do* 
dać, że i  ja przebywałam w 
Monte-Corlo zaledwie od kilku 
dni.

— Stammers zrewanżuje się 
w najbliższym turnieju w Men 
tonie — przepowiadali mi zło* 
śliwi.

W Monte-Carlo w finale wal­
czyłam z Mathieu. Francuzka 
trenowała już od czterech ty* 
godni na Rivierze i  doszła do 
doskonałej formy. Wygrała ze 
mną 6:1, 6 :j, rewanżując się 
za zeszłoroczne porażki w Me­
tanie.

Po zakończeniu turnieju w 
Monte*Carlo, jedziemy do Men 
tony i znów w półfinale wpa­
dam na Stammers, którą biję 
6:4, 9:7. W drugim secie wal­
ka była trudna. Prowadziłam 
już 5:2 i  nieco zlekceważyłam 
przeciwniczkę. Stammers wy* 
równała i musiałam dać z sie­
bie wszystko, aby wywalczyć 
zwycięstwo. W każdym razie 
dowiodłam, że moje nad nią 
zwycięstwo w MontetCarlo nie 
było przypadkowe. W finale 
pokonałam Francuzkę Beillard 6:2, 6:1.

W Cannes spotkałam się jesz 
cze raz z Mathieu. Mecz, któ­
ry trwał dwie i pół godziny, 
przegrałam 0:6, 6:8. W dru­
gim secie obroniłam cztery pil* 
ki meczowe i  wygrałam seta, 
w trzecim odparzyłam piętę i 
ledwo poruszałam się na kor­
cie.

Po zakończeniu sezonu na 
Rivierze powracam do War* 
szawy, ale nie na długo. Zwią­
zek Tenisowy każe mi znów 
pakować walizki.

•— Pojedziesz do Aten na 
mistrzostwa Grecji — powie­
dziano mi.

Do Aten lecieliśmy samolot 
tern. Przyznam się szczerze, że 
miałam tremę, bo jeszcze ni­
gdy nie odbywałam tak długie* 
go lotu. wynoszącego około 
1.500 km.

Na szczęście lot zniosłam 
dobrze. Jednego dnia dolecie­
liśmy do Bukaresztu i po prze­
nocowaniu, udaliśmy się przez 
Sofię do Salonik. Teraz nastą* 
pił trudniejszy odcinek lotu. 
Szybowaliśmy na wysokości 
5.000 m ponad górami Bałkań­
skimi. Lecieliśmy nad białą

POP ZNAKIEM

Z TERENÓW przygotowań 
przedolimpijskich, napływają 
do Oslo meldunki o wypad­
kach, jakich w czasie trenin­
gów doznają czołowi zawodni­
cy. Włoch Monti, uważany 
przez swych rodaków za pownż 
nogo kandydata do finału o lim 
pijskiego doznał poważnej kbn 
tuzji w Sestieres. Najlepszy 
Szwed Danihan złamał nogę 
Mistrz Norwegii w slalomie 
Eriksen doznał złamania dwu 
żeber, a Lonktla wyznaczony 
do reprezentacji Finlandii na 
19 km i do sztafety 4X10 km 
musiał się poddać operacji i 
nie będzie startował w igrzy­
skach.

warstwą obłoków, przez któ ê 
co chwila przebijały się wierz* 
chołki gór. Wiatr rzucał na­
szym samolotem, jak piórkiem.

Lotnisko w Salonikach po­
łożone jest nad samym mo* 
rzem, na wąskim pasku wy­
brzeża, którego zaplecze sta : o* 
mą wysokie góry. Dlatego też 
lecący samolot niemal piku,* 
je, co jest męczące dla pasa­
żerów.

W Salonikach, po załatwię* 
niu formalności celnych, zmie­
nialiśmy samolot. Przesiadali­
śmy się z polskiej maszyny na 
grecką, która miała nas za­
wieźć już do samych Aten. 
Gdy wsiadałam do greckiego 
samolotu, snotkal mnie dziwny 
Wypadek. W ręku miałam wią­
zankę kwiatów, którą otrzyma* 
lam w Bukareszcie.

— Pani będzie musiała od­
dać te kwiaty — powiedziano 
mi w Salonikach. Zrobiłam, 
bardzo zdziwioną minę. Nio 
jednak nie pomogło, kwiaty 
musiałam pozostawić. Jak mi 
później wyiaśniona, w p'lnoc* 
nej części Grecji panowała ja­
kaś zaraza, która niszczyła 
kwiaty i dlatego nie wolno by­
łe ich przewozić do części pot 
ludniowej.

Lecieliśmy teraz nad mo­
rzem, od czasu do czasu mija» 
jąc małe greckie wysepki, po­
kryte cyprysami.

Na lotnisku w Atenach ocze­
kiwali na 'nas organizatorzy 
craz moja rywalka, Horn.

Wyprawa do Aten była jed* 
ną z najprzyjemniejszych w 
moim życiu. Zwiedzałam mia- 
sto, oglądałam sławny Acropo* 
lis, byłam na stadionie olim­
pijskim, wokół którego trybu­
ny zbudowane są z marmuru. 
Niestety, stadion, na którym 
odbyła się pierwsza nowoczes• 
na olimpiada, stal się już w 
1896 r. przeżytkiem. Dumba- 
dze nie mogłaby na nim rzut 
cać dyskiem, gdyż dysk wpadł- 
bŷ  na trybuny i mógłby gro­
zić publiczności! To samo moi* 
naby powiedzieć o Węgrze Ne- 
meth, którego rzuty miotem, 
sięgające 60 metrów, wystra• 
szyłyby publiczność z. miejsca. 
Architekci, budujący ten sta­
dion, widocznie nie przypusz­
czali, że lekkoatletyka poczyni 
tak!e wielkie postępy.

Niestety stwierdziłam, że 
korty w Atenach są kiepskie. 
W tamtejszym klimacie nie 
można było budować ph ów 
„en tout cas”, takich, jakie 
istnieją niemal w całej Euro* 
nie. Korty były twarde i po­
kryte żwirem. Bardzo nie lu* 
bię grać na takim terenie!

Nie mogłam rozegrać się no­
ty eh kortach. Wprawdzie w 
półfinałach pokonałam groźną 
Horn 6:2, 2:6, 6:2, ale w fi­
nale przeorałam tradycyjnie z 
Krahwinkel 1:6. 4:6, grając 
bardzo słabo. Sukces odnio- 
słarĄ tyl^o w grze mieszanej i 
wraz z Hebdą zdobyliśmy mi* 
strzostwe Grecji, bijąc parę 
Horkc, Jeurau S:6, 7:5, 6:1.

Powracaliśmy również samo­
lotem. Nie obyło się bez "orze* 
szkód. Na trasie Ateny — Sw- 
loniki nasz samolot, który wła­
śnie znajdował się lad mo* 
rzem. nagle zawrócił i wylądo­
waliśmy z powrotem w Ate­
nach. Okazało się, że przesłał 
działać jeden z motorów. Mu­
sieliśmy sie przenieść do innej 
maszyny. W Salonikach czeka­
liśmy przez dwa dni na usta­
lenie się pogody, gdyż nad Bal 
kanami panowały burze śnież­
ne i  lot był niebezpieczny.

i
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Gdzie „mrołontii“ ?
<£WÊGÔ àzmi>, é bwdpwàh* 
^  iiiem podaliśmy wiadomość 

o mającym -¡mielić do Szczeci­
na trnnspofáie nèroi&nyëk ówo- 
eóic. Gospodynie ucieszyły się 
bardzó à żdpÓrbiMźi nróżindióe 

nia. codziennego 
jadłospisu, elle 
■niestety, zapo­
wiedź została. 

ïàpdWiëdziq.
€o ciekawsze 
nikt -w Szczecin 
nte nie potrafi 
-udzielić kon­

kretnej odpowiedzi.
MHD odsyła nas do Centra- \ 

H Ogrodniczej, Centrala Ogród 
nicza do Spożywczej a w ̂ Spo­
żywczej również nic Pie 'wiedzą» 
Czyżby już hikł o tym nie pa­
miętał?
Właz ze 'zńiemerpliwionymi czy 

tel.iikami pytamy: kto nąm u- 
flzieli informacji czÿ Î kiedy 
Szczecin otrzyma mroźonA owb
cel

Mała rzec?, à wstyd
\ t>  f&A dÉ S1& przecież fa- 
* '  sne i logiczne, że gdzie jak 
gdzie, lecz W kioskach „Ruchu” 
znaczki pocziowë pówihUy hyc 
zawsze. _ . . . . . . .

Konta a rzędem 
jednak temu “  
któ je znajdzie. 
W niedzielę ob- 
kàièMdwàlièmy 
ckyha ż 10 kio­
sków „Ruchu'' 
W śródmieściu.

„Urzędujące” 
ty, w tym dniu. osoby patrzyły 
nd nas, jakbyśmy spadli z cho­
inki. W jednym tylko przy pad 
fe» padła Odpowiedź : żndczki by 
li,, ale wysili”.

Natomiast zauważyliśmy, że 
w kioskach „Ruchn** można kit 
pic mydła, perfumy, broszki 
bursztynowe, à w jednym kio­
sku nawet stała skrzynka po 
wędzonych dorszach.

Słowem Wszystko, s wyjąt­
kiem'tego, co przede wszystkim 
ta»n być powinno.

Prośba emerytki

E m e r y t k a  ji. jMh» a * -
drzejczuk żałdtwmjąc sprd 

wę bonów W pokoju nr 852 w 
Wydzialt Handlu MRŃ, zgubi­
ła portmonetkę z kWolą 50 zł- 

Portmonetkę , 
podmasl jùkiê 
pan, ale Urzęd­
niczka. z niéwfa 
'dom-gch powo­
dów nie chcia­
ła przyjąć zgu­
by. W rezulta­
cie uczciwy żńa 
lażca Odszedł, 
à patii Andrzej 
cżitk ndàarem- 

nie szukała porhńonetkl po ca­
łym gmachu ŃtRN.

Zmartwiona przyszła de ,,fó 
flektorą” pt-osząc 'nieznajomego 
pana, by był lak uprzejmy i 
złożył znalezioną portmonetkę 
w naszej redakcji.

Zepsuły cud

I EDNYM z „cudów” teckni 
ki są automatyczne zwrot­

nice tramwajowe. Jedna z nich, 
znajduje się na pl. Zwycięstwa 

przy zbiegu li­
nii tramwajo­
wych nr i  i  8. 
Niestety, „cud” 
ten od prawie 
8 miesięcy jest 
zepsuty i tory 
trzeba przesta­
wiać ręcznie, 
przy czym na­

stręcza to dużo trudności kon­
duktorom.

Czyżby Dyrekcja MKP nie 
miała: fachowców, którzy na­
prawiliby ten nieczynny 
„cud”? A może jest to zwykło 
niedbalstwo?

Fngnoza pogody
Zachmurzenie zmienne, m fejeca- 

ml przelotne opady.. Tem p. od 
p lu s  2—5 st. W idzia lność dobra 
Wiatry z kierunków zachodnich od 
3 do % m, ss eeŁ

Za dużo gości -  za mało łóżek
w hotelach i pensjonatach miejskich
Kłopotliw i lokatorzy hoteli 
zwiększają jeszcze trudności
18łóżek hotelowych, którym i dysponuje Przedsiębiorst­

wo „Hotele Miejskie“  — tó stanowczo za biało na ro­
snące potrzeby wielkiego, portowego miasta. Prak­

tycznie zresztą biorąc tylko 106 łóżek „Gryfu“ , może być w 
pełni wyzyskanych. Pensjonaty miejskie, zwłaszcza b. „Wiel- 
kopolanka" przy ul. Śląskiej 43, mają poważne trudności 
techniczne i  lokalowe, nie pozwalające im rozwinąć pełnej 
przepustowości. Warunkami, w jakich pracują hotele miej­
skie, powinno zainteresować się Prezydium MRŃ i wysnuć 
odpowiednie wnioski i  dokonać zmian.

po pa rę  Ü ni, P'oôVeWâÎ ty lk o  ftitjfe . 
szą ilość odstaw ia s ię  do tu czam i
SZG. ____ _

N ato m ia s t m agazyny gospodar­
czy. ho te lu  m ieszczą s ię  na czw ar­
ty m  p ię trze , có . je s t Ze Względu 
ńa  beźpYecżeństwb przfeciWpbżaro- 
We niedopuszczalne. W ydaje się, 
że is tn ie n ie  re s ta u ra c ji W ho te lu  
ńi'e je s t ko n i’efchife. D la  gdSci ho­
te lo w ych . w  zupełności w ystąrczy- 
la b y  śniadćtnia, w ydająca proste, 
n ie skom p likow a ne  po ś iłk i.

W  „G R Y F IE ”  W ho te lu  je s t czy­
sto, p rz y je m n ie  i  doskonała ob­
sługa. Nite Zriaćży to  jed na k , aby 
w szystko  tu  b y ło  w  porządku. 
Z n a jd u ją c y  się bo w iem  na p a rte ­
rze  g ińacnu lo k a l gastronom iczny 
SZG m ocno k o m p lik u je  żyfcie ho ­
te low e. Goście re s ta u ra c y jn i za- 

' “ i y  h o li,  u b i-  
............................. _ -ochobfenj b łą ­

dzą po  ko ry ta rza ch  ho te low ych.
■ Z na jdu ją ce  s ię  W podzie ih iach 
ku c h n ie  rę s ta iira cy ln e , urządzone 
bbrdzó p ry m ity w n ie , zad ym ia ją  
podw órze i  p o ko je . Z p iw n ic , za-

ją cych  Z iem niaków  j k iszone i ka ­
pusty . Na podw órzu , z przépehvo - 
n ych  resztka m i jedzen 'á , o b ie r­
k ó w  i  śm ie c iam i ku b łó w , unosi 
śię zapach zg n ilizn y . R ozk ła da ją ­
ce się od pa dki p rze cho w u je  się

Bujnie pulsuje
życie
kulturalne
w L iceum  
Felczerskim

_ ośw iatow ą rozw ija  m ło ­
dzież L iceum  Felęzerskiego w 
Szczecinie. W samorządzie szkol­
nym  uczenn ice zorgan izow ały ko rn i 
s je  k u ltu ra ln o  -  oświatowe, któ re  
prze la  w ia tą  dużą żywotność.

K ie ro w n ic tw o  kom is ji spoczywa 
w  rękach uczenn icy I l- g ie j k lasy 
JĄ N IN Y  SĘPNIŃSKIEJ. Powołano 
sekcje żywego słowa, d ram atyczną, 
taneczną, chó ra lną  1 m uzyczną. 
S ekcja, żywego słowa, p iękn ie  
się rozw ija  przygotow ując m o n ­
taże s łow no - m uzyczne na 
w szystkie uroczystości 1 akademie. 
Sekcja d ram atyczna naw iązała 
k o n ta k t a Tea trem  P o lsk im ; a k to r  
Zak o b ją ł opiekę nad zespołem. 
O s ta tn io  L iceum  pozyskało w  gma 
chu...szkoły salę te a tra ln ą .

CELEM um o ż liw ien ia  ucze nń lchn 
le k c ji m uzyk i k ie row n ic tw o  szkoły 
zkku p iło  16 In s tru m e n tó w  oraz an 
gążuje fachowego in s tru k to ra . Sta 
le  je s t uzupe łn iana b ib lio te ka  szkol 
na. licząc ju ż  oko ło  4 tys . tom ów , 
w większości podręczników  medycz 
nych . O zain teresow aniu m łodzle- 
ż v  l ite ra tu rą  m edyczną i  be le try ­
s tyką  św iadczy liczba wypożyczeń 
k tó ra  wynosi przec ię tn ie  500 egzem 
p la rzy  m iesięcznie. Na os ta tn im  
zeb ran iu  szkolnego ZM P z  in ic ja ­
ty w y  uczennicy K R Y S TY N Y  ZAW I 
STO W SK IEJ stw orzono kó łko  l i te  
rąckie, k tó re  n a kreś liło  sobie bo ­

ty  p la n  w ieczorów  dyakusy j- 
:h , zbiorowego czytan ia  książek 

(zfet)
nych,

N ie t ib a is tw o
personelu
s p o w o d o w a ło
peżar
na szczęście

stłumieni w zar dlu
n j  UB. sębotę wieczorem wezwano 
m  S traż Pożarną na a l. W ojska 
Polskiego 52. Pożar w ybu ch ł w  skle 
ple M H D  (naprzeciw  ba ru  m leczne 
go) w sku te k  nieostrożności perso­
ne lu , k tó ry  pozostaw ił na noć n ie  
d o m kn ię ty  p ie cyk  z rozża rzonym i 
w ęglam i. S traż zaa larm ow ał jak iś  
przechodzeń. Tem u też m ożna za w 
dzięcząć, że w  porę zapobiegnięto 
rozszerzeniu sję ognia. Aby się do 
stać do sk lepu strażacy zm uszeni 
b y li w yłam ać k ra tę  i  rozb ić  szyby.

N A m arginesie powyższego wypad 
k u  w artoby po ruszyć sprawę pu nk  
tów  .sk ładan ia k luczy. P u n k ty  ta ­
k ie  M H D  posiada w  każdym  re jo ­
n ie . Sklep m oże n ie  oddać k luczy 
ty lk o  W przvnadku rem anen tu  za 
zgodą d y re kc ji.

Lecz o ty ch  zarządzeniach ja k  I  
o  p u n k ta ch  składan ia k luczy  n ic  
n ie  w iedz ia ła dotychczas nasza 
Straż Pożarna. D op iero o s ta tn i Wy 
padek pożaru spowodował sporzą­
dzenie spisu p u n k tó w  i  zaw iadom lo 
no  o Ich  m ie jscu  straż.

Za przykładem  M H D  pow inna 
pójść PSS i  M ie jsk ie  Zak łady M le 
czarakle.

W IE L O K R O T N IE  zresztą s tw ie r 
ilzono, że pomieszczenie to  

n ie  nada je się na lo ka l żyw ie ­
n ia  zb io ro w e g o .. .

P rezyd ium  M R N  
zresztą, że do 31. 12. ub. ro k u  
SZG m a ją  z likw id o w a ć  restau­
ra c ję  „ G r y f ” . Tym czasem  SZG 
n a jw y ra ź n ie j lekcew ażą tę  n- 
chw a łę 1 rozb ud ow u ją  loka l, czy 
n ią c  w sze lk ie  p rze ró b k i bez po­
rozu m ie n ia  sic i  w łaścicielem  
gm achu dy re kc ją  ho te lu  i  w ła ­
dzam i bu do w lan ym i.
W yd a je  się. że P rezyd ium  M R N  

posiada m ożliw ośc i, aby k ie ro w ­
n ic tw o  re s tą u rą c li „ G r y f ”  p rz y ­
w o ła ć  do  porządku.

W  op różn io ne j w  te n  sposób 
sa li ja d a ln e j m ożnaby urządzić 
ho te l dz ienny, p u n k t zatrzym ań 
d la  ty c h  po dró żnych , k tó rzy  nie 
m a ją  zam ia ru  nocować, a m ajac 
pa rę  godzin w olnego czasu po za­
ła tw ie n iu  sw ych s^raw , pragną 
s‘ę odśw leżvć, oduoczJć. Ze św ie­
t l ic y  m o g lib y  ró w n ie ż  korzystać 
goście ho te lo w i, k tó rz y  chcą po­
czytać gazete. książkę , napisać 
l is t  lu b  skorzystać z Jakiejś k u l­
tu ra ln e j, to w a rzysk ie j ro z ry w k i.

n  L A  ŁA TW IE JS ZE G O  a d m in i- 
• 's t ro w a n ia  pe ns jo na tam i, scalo­

no  je  ostatn io. M . in . „MeW A” , 
p rz y  u l. Boh. S ta lin g ra d u ,. p rze ­
n iesiona została na u l. Ś ląską 43, 
gdzie na pa rte rze  gm achu zna j­
dow ała się „W ie lko p o la n ka ” .

D la  m ieszka jących na H  p ię trze  
lo ka to ró w , p ryw a tn ych , d y re k c ja  
h o te li p rzyg o to w a ła  lokalte zastęp­
cze i  w  te n  sposób b u d yn e k  b y ł­
b y  ca łko w ic ie  do d ysp ozyc ji - r z y -  
jezd nych . , . „

N ieste ty , trzech , lo k a to ró w  I I  pię 
tra  ń ie  chćfe o b ró tn ić  za jm ow a­
n ych  pom ieszczeń pom im o , że o -  
trz y m a li od pow iedn ie  lo k a le  za­
stępcze. „

Sbór trW a ju ż  d ru g i k w a rta ł. 
„M e w a  została z likw id o w a n a , I I  ,i 
I I I  p ie tra  p rzy  uL  Ś lą sk ie j .43 ńie 
m ożha w yko rzys ta ć , gdyż m iesz­
ka ją ce  tu  osoby przeszkadzają w 
urządzentu pensjonatu. M ia s to  po­
nosi . p o jya tn e  s tra ty , . . . .

W ydaje śife, że W ojew ódzka 
K o m is ja  Loka lo w a , k tó ra  teta 
spór rozstrzvga, po w inn a  p rz y ­
śpieszyć w ydan ie  ostatecznej de 
c y z ji,  zwłaszcza że H otele M ie j­
skie w yka za ły  tu ta j m aks im um  
d o b re j w o li. szyb k ie  za ła tw ie­
n ie  tć j  sprawy leży W in te res ie  
pub liczn ym .

U C H W A Ł A  B Y Ł A ... p rż y je z d h y tft Bedzie sie wzmagał.
P rezyd ium  M R N . b io rą c  pod uw a­
gę b ra k . mięt,sc ho te lo w ych , m usi 

ob u  W ypadkach, zdobyć się .na 
ba rd z ie j energ iczne k r o jt i  i  k o n ­
tro lo w a ć  w yko n a n ie  sw o ich  u -  

ofe toąU lo  1 ch ' va l'  ...........

Peeląg firNia - 
Stargard Szcz. 
odwołany
r -)  D dziś 15 bm. przestaje 
'  'kursować pociąg nr 9855 
do Gdyni wychodzący ze Star 
gardu Szczecińskiego o godz. 
0.36 i  prżyc’ odzący d b  Star­
gardu z Gdyni o godz. 8.14. Od 
wołanie tych pociągów spo­
wodowane zostało nikłą frek 
wencją pasażerów na tej linii.

O tw arc ie
nowocześnie wyposażonej
izby porodowej

w Zydowcach
1 1DO W CE i  Dąbie to jedna *  najważniejszych dzielnie 

'-'przemysłowych naszego miasta, zamieszkałe przeważ­
nie przez robotników, zatrudnionych tv Szczecińskich Za­
kładach Włókien Sztucznych.

W fabryce tej jak w  innych 
zakładach pracy w Szczecinie, 
istnieją ambulatoria przyzakła 
dowe. i przychodnie podstawo 
tfce. Mieszkańcy Żyd owiec, Pod 
juch i Dąbia odczuwali jednak 
brak izb^ porodowej. Kobieta 
rodząca nie zawsze miała dob 
re warunki porodu, zwłaszcza, 
gdy musiała rodzić w domu.
Do szpitali szczecińskich to 
droga daleka i  nie zawsze był 
na to czas.

Kierownictwo Ś Z W Ż  po­
stanowiło więc wyremonto­
wać jeden z budynków na 
pograniczu Źydowiec i Pod- 
juch i wspóliiie ż wydzia­
łem Zdrowia MRN urucho­
mić tam Izbę Porodową.

Obecnie remont budynku 
jest już na ukończeniu i 

w najbliższych dniach nastą 
pi otwarcie iżby z 15 łóżka- 
mi.
Całkowite wyposażenie izby 

dostarczą Centralna Wojewódz 
ka Poradnia Ochrony Macie­
rzyństwa i  Zdrowia Dziecka 
ora?: Wydź. Zdrowia MRN.

W izbie tei kobiety rodzą­
ce znajdą odpowiednie waruh 
k i porodowe a wraz z nie­
mowlętami będą miały zapew 
nioną opiekę lekarską.

W Y D Z IA Ł  Zdrow ia  dz ię ku ją c na ­
szej R ed akc ji ya słuszne uw agi o 
M ie jsk ie j P rzychodn i n r. 6. zanew 
nił_ nas, że do łoży w sze lk ich  ¿ta­
ran , h v  zapewnić lekarzom  M ie i- 
sk ich  P rzychodn i ś rod k i lo ko m o c ji 
1 dowozić Ich  h a  czas do  m ie jsc  
pracy.

SPRZEDAW CZYNI sklepu M H D
n r, 3, k tó ra  n ić  chc ia ła wydać kslą 
żk i zażaleń, została p rzyk ład n ie  
ukarana, a ca ły  personel skleoo- j 
Wy pouczono o ce lu  i zadaniach 1 

i  k s ią żk i sażaień, *

OBWIESZCZENIA
DRZEW O opałowe sprzedaje S p -n ia  Pracy Opa­
kow ań D rzew nych Im .M . Kasprzaka W Bzcżććt 
n ie , u l.  C yry la  i  M etodego 5 w  godzinach S—13.

310-3

„U W A G A  W ĘDKARZE W  ŚW INOUJŚCIU“ . W so­
botę d n ia  19 styczn ia 1952 r .  o godzin ie 17, W 
św ie tlic y  P rezyd ium  Pow iatowej Rady Narodo­
w ej w  Św inoujściu odbędzie się W alne Zgrom a­
dzenie członków  Polskiego Zw iązku W ędkarskie­
go K o 'a  w Ś w inoujściu. Obecność wszystkich 
członków  obowiązkowa. Sym patycy b il le  w idz ian i.

26-K

II OGŁOSZENIA DROBNE.»

HANDLOW E

S-PRZIDAM  rad io . now . 
m o to c y k l ‘  125 ccm. 
SHL, w iadom ość: Szcze­
c in  -  Pogodno, Roztwo- 
rewekiego 25—3. 213-G

SAMCXJHÓD D K W  osobo 
w y  do sprzedania Szcze­
c in , B . Śm iałego 15—4.

196-G

K U P IE  maszynę do i 
c ia  w  d o b rym  sta n ie  

L ib e lta  64—4. 
2ii-fe

LO KALE

Z A M IE N IĘ  dw a m ieszka 
n ia  po dw a pokoje 
kuch n ią , na w ilię  cztery 
lu b  pięć poko i. W iado­
m ość: u l. K ró l.  Jadw igi 
24—11, godz. 17—21.

PO KOJU poszuku je s tu ­
d e n t V  r .  m edyc. zgło­
szenia K rasińskiego 19— 
4. 216-G

ZA M IE N IĘ  m ieszkanie 
2 pokojow e z  kuch n ią  
cen trum  (P lac S ta lina ) 
na większe, o fe r ty  k iero 
waó Szczecin, Buczka 
24b m. 14 (po  p o łu d n iu ).

217-G

RÓŻNE

PO SZUKUJĘ osoby s ta r 
szej. uczciw e j na w yjazd 
na w ieś w  poznańskie 
do op iek i nad dziećm i, 
u l. N iem cewicza 41 m . 4.

200-G

Z G IN Ą Ł pies bernardyn. 
Odprowadzić, W itk ie w i­
cza 20—3. 207-C?

POMOC dom owa potrzeb 
nà ha w y jazd . W arun k i 
dobre Osiedle ŚwlerezeW 
Skle 37—4 od 17-ej.

291̂ 0
U N IEW AŻN IEN IA 

1 ZGUBY

N IE M IA TO W S K I Tade­
usz zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej.

108-CP

ZGŁASZAM  zgubienie le  
g ity m a c jl WSE w  8: 
c iu le , K o łod z ie jsk i T a ­
deusz. 184-G

ZGŁASZA się zgubienie 
odcinka zam eldowania 1 
leg itym a c ji Zw. Zaw. na 
nazwisko R oinan Feiler.

185-G

K LKJM AN  Ba j la  zgłas-w 
zgubienie k w itó w  Nr. 
8073 i  8074 wydanych 
przez kom is  M H D  N r. 38.

18C-G

DROSMAN M arla  zgłasza 
g u b ie n ie  k a r ty  m e ldu n ­
kowej Szczecin, C hodk ić  

a  1 9 -4 . Í8 7 -0

SZCZYKUŁ M ich a ł zgłs- 
z^ub ien le  odc inka ?.fc 

m eldowania. Í Í5 -G

Franciśżćk 
zgłasza zgubienie ibgifcÿ 
m ac jl Zw , B o jow nikó w  o 
Wolność i  D eihokrację.

212-G

KU P IĘ  E L EK TR Y C ZN Y KA LAND ER  do prasowa­
n ia  sam odziałów. O fe rty  „17149“  Warszawa, B iu ­
ro  Ogłoszeń, Poznańska 38. 34-K

M ASZY NK Ę DO CZOPKÓW K U P I zaraz Spółdz. 
Farm aceutyczna Poznań, S tary R yne k  80—8.7.

35-K

M AR C IÎ7K IEW IC Z M ałg0 
rzä ta  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej.

189-G

W ENDT E m il zgłaszs 
zgubienie k a r t  m eld im - 
koWych ew oje j i  żony 
EWdy. 190-G

S ZY M A Ń S K I Bernard
zgłasza zgubienie k ś r ty  
m eldunkow ej, zàéw. 
Pierwszej re je s tra c ji.

Í09-G

Ba-uiina, < 
m ieńce, Głogowska _ 
zgub iła  ka rtę  m eldu nko­
w i  N r. 111979. 192-G

W OJTOW ICZ Tadeusz 
zgłasza zgubienie prze. ' 
p u s tk i po rtow e j w raz i 
in n y m i pap le rem l. 193-G

ZASAD ZKA S tanisława 
zgłasza zgubienie k w itu  
kom isowego N r. 6483 
wyd. M H D  38. 194-C?

NOW YSZ A n to n i 
zgubienie le g itym a c ji 

198-G

8 Z Y M  AN EK Genowefa
zgłasza zgubienie k a rty  
hieiduhkÓW ęj. 199- g

ZGŁASZAM  zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j, kslą 
ŻĆczki feojskowej i  ty m . 
dow odu osob. Tadeusz 
kofctrzów skl. 202-G

ZGŁASZAM  zgubienie do 
w ódu ko le j ówego, W asi­
lewska Teresa Wyd. 
przez D O KP Szczecin.

2Ó4-G

Ł A T W IS  Helena źgłasza 
zgubienie k a r ty  zám eldo 
w anía Wieś L e tm ln , pocz 
ta  Brzesko, pow. P y rzy ­
ce. 56-G

DADEJ M arla  zamieszka 
ła  przy u l.  Dem bowskie­
go 3 iń . 1 zgłasza zgu­
bienie k w itu  kom fsow e- 

M HD 38 n r , 8622.
1Ś3-G

W ILH E LM  K a ro lin a  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m e! 
dunkow ej o raz k a r ty  
tłuszczow ej. 208-G

ZGU BIO NO ka rtę  m el­
dunkow ą na nazw isko 
Suchecka Z o fia . 191-G

JU TRO  t ;  j .  16 bm . o gódz. 16,30

odprawa przewodniczących i  seki-e 
ta re k Rad Kobiecych. Obecność ó- 
bowlązkowa.

a *  * . . .
D ZIELN IC O W Y K o m ite t O broń­

ców P o ko ju  Po łudnie zaprasza K o ­
m ite ty  obwodowe, blokowe, szkol­
ne, zakładowe i  ak tyw is tów  O broń­
ców Poko ju  na konferencję d z ie ln i 
cową. 16 bm . o godz. 17-ej w  salt 
Zw. Zaw. K o le ja rzy  u l. Partyzan­
tó w  n r . 2.

W AR TA LŚ K A  Z o fia  zgła
sza zgubienie k a r ty  m el
du nko w e j. 197-G

U N IEW AŻN IAM  k a rtę  ^
m eldunkow ą w ydaną ; B Y LIŃ S K A  K rys tyn a

gm . Jarszewo N r. 
R 14887 S te fan ia  Schä- 
ÎSr. 218-G

W DŃTU 2i.3Ć!I.51 i .  ti-a 
sc Koszalin — Bia łogard 
skradziono teczkę -  do­
kum e n ta m i band ! ow ym i 

książkę podstkoWą. 
Proszę o  żw re t èokum en 
tó w  i ks iążk i B iałogard, 
żym ierskiego 48, W ytw ór 
n la  C uk ie rków  „Raczek" 

2 Í9-G

zgłasza zgub ien ie  prze­
p u s tk i w ydane j przez 
Śzćz. Z ak ła dy  Przemysłu 
Odzieżowego, .jag ie lloń­
ska. 188-G

P Y cŻ  Jan ina  zgłasza 
zgubifenie k a r ty  m eld im
kbwfej. 2i4-G

PRU SIM SKA R ita  zg ła ­
sza zgubienie k w itu  ko ­
misowego n r. 3714 MTTD 
n r. Ś i. 202-G

Pojutrze ciągnienie Loterii Pieniqinej 
•K G zy k u p iłe ś  ju ż  los?

B ony
mięsu c -tłuszczowe
na miesiąc luty
W Y D Z IA Ł  Handlu nad xa-
TT wiadamia, że bony mięs­

no -  tłuszczowe na m-c lu ty 
br. wydawane będą wg na­
stępującego harmonogramu:

1. składanie list zakładów 
pracy odbywać się będzie w 
dniach od 16 do 19 bm.

2) Wydział Handlu wyda­
wać będzie bony na m-c lu ty 
od 18 do 23 bm.

3) W dniach od 19 do 25 bm. 
w sklepach detalicznych mięs­
nych, spożywczych względnie 
mleczarskich dokonać należy 
rejestracji bonów na m-c lu- 
ty.

Zasady zaopatrzenia w bony 
mięsno - tłuszczowe obowiązu 
jące ńa styczeń ńie uległy 
zmianie i  obowiązują na m-ć 
luty b. r.

„B łę k itn e

TEA TR  P O LS K I —  „O b e rżys tka * 
- r  C. G o ldon iego.—  godz, 19.15. 
T E A TR  WSPÓŁCZESNY -  „M S - 
szeńka," —  A. A finogenów a — gbdsj.

COLOSSEUM — „S rebrne kolczvX l“  
r~  prod. ho l. — godz 16. 18, 20. 
B A ŁT Y K  — „S c o t t ha A n ta rk tyd  
dzSe" — prod. ang. —  godz. 16, 
18, 20.
M ŁODA G W AR D IA  • 
m iecze“  — prod. N R D  - 
16,30. 18.30, 20.30.
P IO N IER  — ..Jasna dro ga " —prod, 
rśdz. —  godz. 15, 17, 19. 
„P rzyb ran a  có rka " prod. CSR — 
godz. 21.
APOLLO — S to łczyp —  „Wefeołe 
zaw ody" —  prod. CSR —  gedz.
18, 20.
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „R a jh tó "— 
prod, esitońsklej —  goda. 17, *3.
1 M A J — żydówce — „A leke an de r 
P u szk in " — prod. radź. —  god*. 
15, 17, 19.
D YŻU R Y AP TEK:
N r. 1 — al. W ojska Polskiego h r  49 
N r. 8 —  u l. R oosefe lta h r  51.

W TO REK, 15 s tyczn ia  1952 r .

W iadom ości godz.: 5.05, 6.30. 7SJ 
12.04, 17. 21. 23.50.

5.10 konc. po r. 5.55 „S łużb a  P p ł- 
g l,m n- 7-20 ro z r.n.45 G łos m ałą  k o b ie ty , 12,15 .mz 

12,45 Na sw olską  nu tę , 13,15 In - 
fo rm . 13,30 aud. szkol. 14,15 m uż. 
d la  w szystk ich , 14,50 riiuz. rozr. 
15.30 d la  ś w ie tlic  dzieć. 16,00 
Wszech. Rad. 16,35 u czym y się 
śoiew ać, 16,50 Jak  po w sta ły  złoża' 
węg la bruna tnego i  to r fu  na Pcith. 
Zach. 17.15 konc. so lis tów , 17,45 
rad. po ra d n ik  jęz. 13.00 m uz. lud .
18.25 „S łużb a  Po lsce", 18.30 
W szechn Rad. — k u rs  I I ,  19,30 
m uz. i  a k tua ln . 20.00 konc. sym foń .
21.26 w iąd . sport. 21,30 p ie śn i 
kom poz. poznańskich . 21,50 „P rz y ­
sięga” , 22,05 m uz. tan . 22,40 p ię kne  
głbsy, 23,00 konc. m uz, h ie n i.

ROZGŁOSNTA SZC ZEC IŃ SK A 
(P rog ram  lo ka ln y )

6,15 aud. po r. 6.50 m uz. ba let.
8.00 muz. rozr. 16,20 w iad. Pom. 
Zach. 16,30 sp raw y i trosk i, 18,50 
„M in ą ! d ru g i okres”  rep o rt, ze 
Szko ły  Podst. TP d  w  Szczecinie,
19.00 p ieśn i lu d . i  mas. w  w yk . 
chó rów  Pom. Zach. 19,20 Wiad, a 
m o rzu  i  po rtach .



» K E / f t H E g x N f c w ^  c n o u
DUŻĄ niespodziankę spra­

wił swoim kibicom „pogromca 
Justki", reprezentant Gwardii 
w wadze muszej, Frącik. Za­
wodnik ten po ciężkiej walce 
zaledwie zdołał wywalczyć re­
mis z czyniącym stałe postępy 
młodziutkim Sokołowski 1.

Widmo punktów 
nie wpływa dodatnio 

na poziom walk

TRUDNYM przeciwnikiem 
dla dość niskiego, o krótkim za 
sięgu ramion, Kukulaka, był 
młody bardzo bojotoy Sokołow­
ski 11. Jednak i tym razem ru­
tyna zwyciężyła i dobry taktyk 
Kukulak zeszedł, z ringu jako 
zwycięzca.

Po zadętych pofedyolcach miejscowi rywale
Kolejarz I Gwardia remisuje) 10:10

Ciężka waga zadecydowała o wyniku
W  WYPEŁNIONEJ publicznością szczecińskiej Hali Sporto 

wej rozegrane zostało w niedzielę spotkanie pięściarskie
« mistrzostwo Klasy Wojewódzkiej pomiędzy miejscowymi ry 
walami i pretendentami do ty*ulu mistrzowskiego Gwardią \ 
Kolejarzem. Po zaciętych walkach mecz zakończył się wyni 
kiem nierozstrzygniętym 10:10.

' ---------------- -—“ j KOLEJARZ wystąpił bez za
powiadanego Sadowskiego, wy 
stawiając poza tym, jak i Gwar 
dia, najmocniejszy swój zespół. 
Jednak nerwowa atmosfera 
walki o punkty spowodowała, 
że poszczególne pojedynki nie 
stały na specjalnie wysokim po 
zoomie.

W zespole Ko­
lejarza na wy­
różnienie zasłu 
gują obydwaj 
Sokołowscy o- 
raz młody Pop­
ko, który — je 
żeli nabierze 
odpowiedniego 
szlifu — może 
być mocnym 
punktem tego 

zrzeszenia. W Gwardii dobrze 
walczyli Bargiel, Kukulak i 
Walkiewicz, będący cennym na 
bytkiem w zespole milicjantów, 
szczególnie, że do niedawna 
gwardziści odczuwali brak ru­
tynowanych zawodników w cięż 
szych wagach. Walki w ostat­
nich wagach zadecydowały zre 
sztą o wynika spotkania, ponie 
waż do walki w wadze średniej

Powitani®
sportow ców

N R D
w Zakopanem
OŚRODKU GKKF W
Zakopanem odbyło się 

uroczyste powitanie 11-oso­
bowej grupy narciarzy NRD, 
przybyłej do Zakopanego 
na obóz kondycyjny.

Sportowców niemieckich 
powitał w  serdecznych sło­
wach kierownik obozu Mal­
czewski,

W imieniu sportowców nie 
mieckich odpowiedział przed 
siawiciel komitetu sporto. 
wego NRD, kierownik eki­
py Wagner. Podziękował on 
polskim władzom sporto­
wym za umożliwienie nie­
mieckim narciarzom wspól­
nych treningów oraz pod­
kreślił, że wspólny obóz 
przyczyni się do dalszego za 
cieśnienia przyjaźni między 
sportowcami Polski i  NRD.

iioifzi pljwacy
Kole jarza
niebezpiecznym
przeciwnikiem

W ygra li o n i praw ie w szystkie b ie ­
g ł. a ko n k u re n c i! kob iece j się nie 
p u nk tow a ło  poniew aż AZS n ie  wy 
s ta w ił składu. Stosunek p u n k tó w  
b r a n i :  78:53 na  korzyść K o le ja rza .

100 m  klas. B  i  A  —  l ł  Nowak 
i  K o l)  —  1,26.4; 2) Ł ą c ik  (K o l)  — 1 36 0. 400 m  dow. — 1) N om eiko  
(AZS) — 6 21.6; 2) Pa luch (K o l)
—  6 22 6. 100 m . g rzb ie t. — 1) K is ie  
lew icz (K o l)  — 1.31.9; 2) D obro- 
h o rs k i (AZS) —  1.32.6. 200 m klas. 
A  —  1) N ow ak (K o l)  -  3.17.0; 2) 
M a te ju k  (AZS) — 3.18,4. 100 m 
dow. —  1) K la rko w sk i (K o l)  — 
1.11.2: 2) A la s iń sk i (AZS) — 1.13.4, 
200 m . g rźb le t. — 1) Pa luch (K o l)
—  3.23,0; 2) Ł u n k le w ic z  (AZS) —

Sztaf. 3x100 zm ienn. — 1) Pa luch, 
N ow ak, K la rko w sk i (K o l)  4.14,4.

Sztaf. 5x400 dow. — 1) Nowak,
Adam owicz, W rzosek, Pa luch, K la r-  
kow~fci, (K o le ja rz )  —  2.10.6.

Mecz p i łk i  w odne i zakończył się 
ta kże  w ysokim  zw ycięstw em  K o le­
ja rz y ; po kon a li on i akadem ików  w  
s to sun ku  12:1.

Owa rekordy 
Polski
w pływaniu

PŁYWACY CWKS pobili 
na zawodach w Warszawie 2 
rekordy Polski w sztafetach: 
4x100 m. st. mot. w składzie: 
Jankowski, Nikodemski, Szoł­
tysek i Cichoński — 5:12,8 (o 
«,8 sek lepszy) I 10x100 m. st 
dow, — 11:07,5.

i
1

ju J h  ;
W  i

m ;

Gwardia prowadziła 10:6.

Dziś o 18-tej
walczą
koszykarze

f \ Z I ś  zostan ie rozegrana I I I  ru n  
93 da rozgryw ek koszykow ych o 

m is trzostw o w ojewództwa. W  g ru ­
pie 1 odbędzie się ty lk o  jedno spot 
kan ie  pom iędzy GW KS-em , a Ko­

le ja rze m  I I ,  k tó ­
re  zostan ie roze­
grane o godz. 
18 -te j. W H a li 
Sportow e j. Sędzia 
j ą  L ip k a  I  Opol­
sk i.

W g rup ie  d ru ­
g ie j odbędą się 
dw a spo tkan ia . O 
godz. 18-te j w sa 
l i  g im nastyczne j 
p rzy  u l. H en ryka 
Pobożnego grać 
będzie K o le ja rz  I  
z G w ard ią ; sędzin 
ją  C hyb ińsk i 1 
ś liw akow ski. Po 
zakończeniu tego 
spo tkan ia  odbę­

dzie się mecz pom iędzy AZS-em  I I .  
a B u d o w la n ym i, k tó ry  sędziować 
będą M alew icz i  W ochanka.

FRAGMENT spotkania w 
siatkówce żeńskiej pomiędzy ze 
spotami Szczecina i  Zielonej 
Góry, wygranego przez szese 
cinianlci. Na zdjęciu reprezen­
tantka Zielonej Góry, Rataj, 
najlepsza zawodniczka na bo­
isku, wyskakuje do ścięcia.

A  OTO wyniki walk:
pierwszym miejscu zawod-

średnia -— Paterka w oczach sę 
dziów zremisował z Walkiewi- 
czem, (naszym zdaniem wer- 

, dykt krzywdzi bardzo dobrze 
^  walczącego Walkiewicza), śred 

nia — Popko uległ Cieślakowi, 
półciężka Ambroż w I I I  starciunicy Kolejarza)J ,  , , , „  / iu tu M a u  n i u u i i u  w i u  o ta r c iu
znokautował Karpowa, ciężka. nwo . . r D™,oan.o ,  „rana — nowy nabytek Kolejarzakołowski zremisował z wyjątko 

wo mato ruchliwym w tym dniu 
Frącikiem, kogucia: Bronatow 
ski uległ Walczakowi, piórko­
wa — Kerdan wygrał przez 
tko. z Danielewskim (do czasu 
odesłania do rogu zawodnik 
Gwardii prowadził zdecydowa­
nie na punkty), lekka — Piń­
ski pokonał na punkty. Czarnec 
kiego, łekkopółśrednia

Ćwik wygrał przez tko. 
znacznie lżejszym Gondkiem .

Widzów ponad 2 tysiące. Or­
ganizacja zawodów sprawna.

Sędziowali: w ringu Kamiń­
ski, na punkty Staszewski, Ma 
tela i Idziaik.

Na marginesie trzeba podkre
_ . Mo- ślić dżentelmeńskie zachowa-

rys zdecydowanie uległ Bargie- nie się Bargiela, który pomógł 
Iow:, półśrednia — ambitny podnieść się swemu przeciwni- 
Sokołowski I I  uległ dobrze wal kowi Morysowi, wykazując du 
czącemu Kukulakowi, lekko- źą koleżańskość podczas walki.

Trzy zwycięstwa 
i jedna porażka

plonem mipdzyokrpgowego spalania 
z Zieloną Górą

BLISKO 5 godzin trwał międzyokręgowy czwórmecz 
siatkówki i  koszykówki, rozegrany w ub. niedzielę w 
Hali Sportowej pomiędzy reprezentacjami Szczecina 

I Zielonej Góry, Szczecinianie odnieśli w nim trzy zwycię­
stwa, oddając punkty Zielonej Górze, przegraną w koszy­
kówce męskiej.
PIERWSZE rozegrały spot­

kanie siatkarki, w którym, po 
stojącej na miernym poziomie 
grze, zwyciężyły szczeńiarnn- 
k i w  stosunku 3:2 (15:9, 15:6, 
11:15, 4:15, 15:11). Przez dwa 
pierwsze sety Szczecin repre­
zentowały siatkarki Koleja- 

, które rozumiejąc się na­
wzajem w grze, gładko je Wy 
grały. Trzeci i czwarty set 
nadł hipem ztelonogórzan ek, 
które mając w swym zespole 
najlepszą na boisku zawodni­
czkę RATAJ, wykorzystały 
niefortunną zmianę zawodni­
czek W zespole Szczecina. Pią 
ty set zagrany już w  początko 
wym składzie, przyniósł zde­
cydowane zwycięstwo naszym 
reprezentantkom.

DRUGIE zwycięstwo odnie­
śli szczecinianie w siatkówce 
męskiej w stosunku 3:0 (15:8, 
17:15, 15:11).

Szozedn reprezentowany 
przez siatkarzy AZS-u miał 
zdecydowaną przewagę w I  i 
I I I  secie. Goście dobrze zagra 
U w I I  secie, mając najlep­
szych graczy w Gziku i Wroń 
skini.

W drużynie Szczecina bar­
dzo dobrze zagrał Nazarewioz,

który obok Bielakowa był naj 
silniejszym punktem zwycięz­
ców.

I \U ŻY M  zainteresowaniem
1 •'cieszyło się spotkanie ko- 

szykarek, w którym szczeci- 
nianki zwyciężyły zespół gośoł 
w stosunku 41:20 (22:8), zdo­
bywając punkty przez: Dąb­
rowską 18, Rutkowską 9, Po­
pławską 6, Szwarc 4, Jast­
rzębską i  Cywińską po 2.

Punkty dla Zielonej Góry 
zdobyły: Bobowska 8 Oraz 
Graduszewska i  Janik po 6.

W pierwszej połowie tem­
po gry było szybkie i  szczeci- 
niankii imały zdecydowaną 
przewagę. Po przerwie tempo 
znacznie spadło i  lepiej dyspo 
nowane kondycyjnie zawod­
niczki Zielonej Góry były w 
tym okresie niemal równo­
rzędnym przeciwnikiem.

JEDYNĄ porażkę ponieśli 
szczecinianie w koszykówce 
męskiej, w której reprezentan 
ca Zielonej Góry odnieśli za­
służone zwycięstwo W stosun­
ku 51:40 (28:19). Zwycięzcy, 
mając swych najlepszych za­
wodnik) w  w Birgfelnerze i Ja 
śkowiaku, zaraz na początku 
zdobyli znaczną przewagę pun 
kłową nad szczeciniakami PO 
przerwie na&i z:»wodnicy prze 
clwstaw®.' gościom niemal 
równorzędną grę, nie potrafi­
li jednak wyrównać, ulegając 
zasłużenie. W spotkaniu tym 
goście dal; pokaz gry na praw 
dę ładnej.

P u n k ty  d la  S zcze c in a  zd o ­
b y ł ; :  Wojciechowski 14, Wło­
darczyk 7, Kuszmar 5, K ró li­
kowski i Rzcmplińrki po 4, 
Malczewski 3. Wolny 2 i 
Mierzwa 1.

Gospodarz łmprezy, Kole­
jarz. wywiązał się ze swego 
zadania bez zarzutu, a liczne 
rzesze sympatyków, obecnych 
na meczu, świadczą że piłka 
rc'.-ma w Szczecinie zdobyta 
sobie .już wielką, w pełni za­
służoną popularność.

Lesław Skińcier

W  Stargardzie również remis

Przez złe ustaw ienie zaw odn ików

Spójnia traci punkty
D R U G I rozegrany W n ie dz ie lę  w  

ram ach rozgryw ek o m irtrzos* 
wo klasy w ojew ódzkie l mecz bok 
seraki pom iędzy S pójn ią , a K o le ja ­
rzem (S targ .) zakończył się nieocze 
k iw a n ie  w yn ik iem  rem isow ym  
ło:10. D latego piszem y nleoczeklwa

Mowę
niespodzianki
w lidze kosza
1U IED ZIELNK spo tka n ia  w  lidze  
* *  koszyków ki by ły  n iezw ykle e- 

m ocjonu jące t  o b fito w a ły  w  niespo 
dz ia nk i. Z a liczyć do n ic h  trzeba 
przede w szystkim  b słabe W yniki 
d m żvu  krakow skich  —  G w ard ii z 
CWKS i Ognrwa z Ko le ja rzem  W ar 
szawa. P rzodow n ik  l ig i.  G w ardia, 
dopiero po dogrywce w ygrała u sle 
b ie  z w o jsko w ym i 59:49 (47:47, 
21:19), a  O gniw u trzeba było aż 
dw u dogryw ek do zw ycięstw a nad 
K o le ia rza m i w arszaw skim i 50:45 
(18:15, 38:38, 44:44). Gdańska Spój 
n ia . powracająca do fo rm y  pokona 
ła  u siebie K o le ja rza  Poznań 44:38 
(19:18), a W łókn ia rz  Łódź pewnie 
zw yc ięży ł S ta l Poznańską 68:49 
(27:20). P iękną fo rm ę  zaflem onstro 
w a ła  w  W arszawie S pójn ia Łódź, 
k tó ra  ..snacerk»em" w yg ra ła  mecz 
-  AZS 75:46 (35:28).

Tabela l ig i  przedstaw ia się nastę 
pu jaco :
1. G w ard ia K r .  9:2 567:440
2. SDÓinia Ł . .9:2 568:461
3. O gniw o K r .  6:3 390:386
4. AZS W -w a 6:5 473:506
5. CWKS
6. S pó jn ia  Gd.
7. K -de iarz W -wa
8. S ta l Pozn.
9. W łókn ia rz  Ł .

10. K o le ja rz  O.
11. K o le ja rz  P.

4:5 378:370

466:458
345:347
374:450

0 narciarstwie
W  S ZK LA R S K IE J Porębie Odbyły 

się pierwsze w  ty m  sezonie tre n in  
gowe sko k i narcia rskie . Była to  za- 

, razem próba skoczni k tó ra  została 
j o s ta tn io  przebudowana. N a jd łu ż -

\V  KA R P A C ZU  od by ło  się o tw a r 
cle now ej skoczn i na rc ia rsk ie j. W 
pierw szym  kon ku rs ie  skoków  zw y­
c ięży ł Szczupłowsk; (B udow lan i 
Ka rpacz) — sko k i: 12,5, 12,5 m . W 
kon ku rs ie  s ta rto w a ło  20) zaw odn i­
ków.

W y k u s z
mistrzem okręgu 
juniorów
iv tenisie stołowym
W  R O ZEG R A N Y C H  os ta tn ie j n ie -  
**  dz ie li w  Szczecinie in d y w id u ­

a ln ych  m is trzo s tw ach  ju n io ró w  w  
te n is ie  s to ło w ym  s ta rto w a ło  6 m i­
s trzó w  p o w ia tó w  i 5 zaw o dn ików  
ze Szczecina. Z  n ie w ia do m ych  po­
w odów  n ie  s ta w ił się do ro zg ry ­
w ek  V I  f in a lis ta  szczeciński, Le ­
w an do w ski ze S ta ll. Jak  w ie lk ą  
popu larność zdobyw a w  Szczeci­
n ie  sp o rt p in g -po ng ow y, św iadczy 
n a jle p ie j fa k t, że sala, w  k tó re j 
o d b yw a ły  się f in a ły ,  n ie  m og ła 
pom ieśc ić  w szys tk ich  sym pa ty ­
ków , a c i szczęśliwcy, k tó rz y  zdo 
ła l i  się wcisnąć, n ie  op uśc ili ju ż  
s a li do  w ieczora.

N ic  dziw nego. 
W a lk i s ta ły  na 
d o b rym  pozio­
m ie  i  b y ły  n ie ­
z w y k le  zacięte. 
M is trzo s tw a  te 
jeszcze ra z  w y ­
kaza ły , że n a j-  
s iln ie iszą  obsadę 
ping-pongow ą w  
o k rę gu  posiada 
U n ia  Szczecin. 

T rzech zaw o dn ików  U n ii up laso­
w a ło  się na czterech pie rw szych 
pozyciach. D otychczasow y fa w o ­
r y t  S Z U M S K I (K o l.)  m us ia ł uznać 
wyższość W Y K U S Z A  z U n ii, k tó ­
r y  n ie  p rze g ra ł an i jed ne j w a lk i. 
T rzecie i  czw arte  m ie jsca za ję li 
K R A W C Z Y K  i  G R Z E S IA K , ob y ­
d w a j z U nit.

n ie, że słuszn ie na leża ło oczekiwać 
od  S p ó jn i, k tó ra  pokonała naw et 

Gwardię. Iż  zw y­
cięży także K o le­
ja rza  (S ta rg .), 
m ającego na 
swym  konc ie  do­
tychczas same po 
ra żk l. N ieste ty  
S p ó jn ia  spisała, 
się ty m  razem  
n fe  tęgo. P u n k ty  
d la  je j ba rw  zdo­
b y l i  : Iz y  d orczy k. 

H a r ty n iu k , Zab ie lsk i, B łę bo ck i t 
Kaczorowski. Ź le o zawodn ikach 
S p ó jn i świadczy fa k t, że od da li 
p u n k ty  w  koguc ie j i  c iężk ie j przez 
dyskw a lif ika c ję , a o k ie row n ic tw ie , 
że dopuściło do nadw agi zaw odn i­
ka  w  p ió rko w e j, tracąc dalszy 
p u n k t.

S y tua c ja  w  te j c h w ili przedstaw ia 
się ta k . że S pó jn ia  1 K o le ja rz  
(Szez.) prowadzą z jednakow ą ilod  
c lą  pu nk tów , m atąo po dw ie w y­
grane i  Jednym  rem isie. Następna 
n iedzie la zadecyduje, k to  oetateca 
n ie  obejm ie prowadzenie.

Na froncie
I I  l ig i bokserskie j

D A L S Z E  spo tka n ia  o m is trzo ­
s tw o I I  l ig i  bo kse rsk ie j p rz y ­

n io s ły  nastenu jące w y n ik i:
W  K R A K O W IE  C W KS I I I  w y ­

g ra ł z U n ia  I2:g. B okserzy d ro ­
ży n y  w o jsko w e j w yka za li bardzo 
dobre  p rzygotow an ie  kon dvcv jn e , 
po oraw na te ch n ikę  i  ta k ty k ę .

W  P O Z N A N IU  B n d o w la n ł w y ­
g ra b  ze Spótnla 12:8. Na Radnie j -  
szą w a lkę  s to czy li w  pó łśrertn łe ) 
Ł n k o w s k i z Lelssem. Z w yc ię ży ł 
Leiss (Sn.) na sk trte k  »oddan ia 
się orze c i w n ika  w  I I  rundz ie.

W E W R O C ŁA W IU  O en iw o  zre­
m isow ało  7. G w a-rtią  I I  m tio , a 
w  R A D O M IU  W łó kn ia rz  U zw y­
c ięży ł S ta l 11 13:7.

III grupa 
pauzowała
w p ły w a c k im

Pucharze Miast
W P Ł T W A C K 1 M  Pucharze M iast 
" r o z e g ra n o  2 dalsze spo tka n ia : 

K a to w ice  p o kon a ły  K ra k ó w  122:8«, 
a W ro c ła w  Łódź 142:73.

N a uw agę zas ługu ją  w y n ik i:  
nowe re k o rd y  P o lsk i na 200 m  s t. 
g rzb ie t. G e lnerów ną (Katow ice» 
3:08,0 i  D z ików na na 300 m  sl. 
dow . — 4:20,4.
T A B E L A  GR U PY I :
1) K a to w ice  3
2) K ra k ó w  3
3) B y to m  2
T A B E L A  G R U PY I I :
1) W arszaw a 2
2) W ro c ła w  3
3) Łódź 3

W  g ru p ie  I I I  nie
spotkanie G dańsk — 
g ru p ie  te j w  w y n ik u  poprzednie]) 
rozg ryw e k  p ro w a dz i Poznań przed 
Szczecinem i Gdańskiem .

6 351:244
2 282:315
0 163:237

4 255:182
4 357:286
0 268:402

odby ło  się 
Poznań.

— Co za bezczelny typ! Na­
wet nie raczył zapukać da
drzwi.

Szczecińskie Zakłady G raficzne, 
A-3-1W11, z *m , n r  189. 14XM .


